
Za rpdakcyą odpowiedzialny 
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Dziennik Poznański
chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni I 

poświętnych. '
Cena ogłoszeń (inseratów):

rtd wiersza drobnego 15 fen. Reklamy od wiersza
uu i..,l,ncrrA 3(1 fdll. (inni łJn m.. n.. \drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
¿i« Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być Ś® 

frankowane. Sgg

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasza ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.

Rękopis ma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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POZNAN, 19 kwietnia.

Im bliższym jest wybuch wojny między Turcyą a 
Rosyą, tern nieprzyjaźniej odzywa się prasa rosyjska 
o Anglii, zwalając na gabinet angielski całą odpowie­
dzialność za przyszłe wypadki. Powodem tćj nienawiści, 
tej zaciętej polemiki, bo i dzienniki londyńskie nie za­
dłużają się w odpowiedzi i nie szczędzą zarzutów Rosji, 
jest przekonanie, że w całej akcyi dyplomatycznej 
Anglia nie szczerze sobie postępowała, że podnosząc z je­
dnej strony pokojowe swe usposobienie, podżegała z dru­
gićj strony Portę do oporu, że zasilała i zasila pieniędz­
mi swemi skarb turecki i że wreszcie Anglii to jest wi­
ną, iż Porta nie tylko odrzuciła protokuł londyński, ale 
że nań tak śmiałą a nawet obrażającą dała.odpowiedź. 
Czy uzasadnione są te zarzuty, z któremi ciągle spoty­
kamy się w prasie rosyjskićj, trudno dzisiaj rozstrzygać; 
historya późniejsza opisze nam dopićro tę walkę pod­
ziemną, jaką może nie tylko Anglia ale i inne mocar­
stwa prowadziły i prowadzą do tćj chwili w kwestyi 
wschodniej, i orzeknie, co wywołało ostatecznie obecną 
katastrofę — wszakże dzisiaj już zapisać musimy, że i 
inne dzienniki, a mianowicie austryackie, z temi samemi 
występują przeciw Anglii oskarżeniami. W jednóm z po­
ważniejszych pism wiedeńskich wyczytujemy, co nastę­
puje: Hrabia Szuwałow, ambasador rosyjski w Lon­
dynie, był powiadomiony, że Porta przez wzgląd na po­
średniczące mocarstwa na wpół jest zdecydowaną do 
podpisania protokułu londyńskiego, ale że protokuł ten 
uważa tylko jako zobowiązanie międzynarodowe w celu 
przeprowadzenia reform; resztę zaś spisanych warunków 
odrzucić zamyśla. Ten zamiar Porty mógł był podobać 
się niejednemu mocarstwu i dać powód do nowych roko­
wań. Hrabia Szuwałow miał wtedy oświadczyć posłowi 
tureckiemu Musurus paszy, że taki wybieg Turcyi jeszcze 
więcej mógłby rozgniewać cara Aleksandra i że dla tego 
on, Suwarow, coś lepszego zaproponuje. Jeżeli sułtan 
zgodzi się na wysłanie natychmiastowe osobnego pełno­
mocnika do Petersburga, wówczas zadowoli się tern car 
i pozostawi Porcie do woli, czy zawrze pokój z Czarno­
górą lub nie. Musurus pasza zawiadomił naturalnie o tej 
propozycyi Wysoką Portę — ale ta w tćj samćj chwili 
odebrała depeszę od swego posła londyńskiego, który 
■doniósł, „że gabinet angielski jak najmocniej odradza 
Porcie takiego kroku.“ W skutek tego doniesienia 
zmieniło się natychmiast położenie rzeczy, Porta zmieniła 
też swe postanowienia, odbyła naradę mini?jteryalną pod 
przewodnictwem sułtana i powzięła uchwałę! ażeby od­
rzucić wszystko. Porcie — tak dalćj pisze powyższa 
korespondencya — pozostawała w istocie tylko alterna­
tywa: albo przyjąć londyński protokuł z wszvstkiemi 
dodatkami, na co Turcya przystać nie ińogła’— albo 
wysiać osobnego do Petersburga pełnomocnika, czyli in- 
nemi słowy, porozumiewać się bez udziałh innych mo­
carstw, wprost tylko z Rosyą. Tej drugićj ewentualności 
przelękła się Anglia i dla tego to wszelkich użyła 
wpływów, ażeby Turcyą odwieść od ¿powziętego już 
zamiaru. Czyż więc dziwić się można —• tak koń­
czy korespondencya — że Wysoka Porta, czując się 
popartą przez gabinet angielski tak śmiało wystąpiła i 
tak stanowczą dała odpowiedź na protokuł londyński? 
~~ Ale porzućmy te oskarżania i insynuacye a powtórzmy 
to, cośmy pisali wczoraj, tj. że nie ma już pisma, któ­
żby łudziło się, iż może nastąpić porozumienie między 
Kosyą a Turcyą albo że jakieś dyplomatyczne usiłowa­
nia cośkolwiek jeszcze zdziałać potrafią. Jeżeli wybuch 
wojny między Turcyą a Rosyą odroczyć się nie da, tak 
pisze dzisiaj P r o v. C o r r e s p., niechaj przynajmnićj o 
to starają się mocarstwa, ażeby wojna była zlokalizo­
waną i nie przybrała szerszych rozmiarów. Nie wcho- 
azimy w to, czy szczerze się odzywa półurzędowy organ 

ale zapisujemy, że i N a t i o n. - Z t g. pragnie zloka- 
zowania wojny i zaręcza jakoby w imieniu kanclerza, 

ze Niemcy jak pragnęły zawsze pokoju tak i teraz dążą 
sip}?680' Zk-^. wi$c ta obawa Francyi, ten popłoch 
gemy paryzkiej, zkąd podejrzywania, że kanclerz nie- 

cki czycha tylko na sposobność, ażeby pod jakimśkol- 
‘eK pozorem wkroczyć dc Francyi? niby z oburzeniem 

wia' U shi N a ti o n. - Z tg. Jeżeli we Francyi oba- 
mip^ S1jF W0jny.— ^emu winno tylko nieczyste su- 

nie francuzkiego narodu; otóż obawia on się, ażeby 
Niemczech nie zrodziły się takie myśli, z jakiemi bez- 
annie noszą się w Francyi, tj. wzięcia odwetu za do- 

Ha?p-e klgski. Tyle N a t i o n. - Z t g. — Zapisać tutaj 
WatZ^’ iŻC- jak dawniej prasa francuzka zbyt się odda- 
tni<v k°koWm nadziejom, nie wierzyła nawet do osta- 
w Caw^’’ ażeby mogło przyjść do wojny — tak teraz 
8zaii wi)a<^a ostateczność, przewidując ogólne zamię- 
o„i *?: tćż zapewne w celu uspokojenia umysłów
m ' Monitor notę, dotyczącą narady ministeryal- 
miał ¿°ra °^byia w dniu 17 bm. Na naradzie tćj 
Mm' .^S.Decazes przedłożyć najświeższe depesze i 
i pJ6, ’ że odebrał z Berlina zaręczenia pokojowego 
:tóre ( * I.iawczeS° usposobienia ze strony Niemiec — 
Mnipriz-0 zar§ezenia powtórzył jeszcze ambasador 
ftafujaD~ 'Na sam®j naradzie — jak tele- 
a§itaev»Z| i ryża’ — długa toczyła się dyskusya nad 
1’J'm ii3 kmryhalną w Francyi a nadewszystko nad zna- 
buluiósł™ Pastarskim biskupa z Nevers. Ks. Decazes 
"ystam} ze k°meczną jest rzeczą, ażeby rząd stanowczo 
Podobno 7 °1)ec .uroszczeń klery kalnych. Postanowiono 
He do hi i26 “lister oświecenia wystosuje pismo nagan- 
PofiCj skupa, które wkrótce będzie ogłoszone. — W 
^azał a(Jllieniamy, że manifest rosyjski jeszcze się nie 
H)a hvó rozmaitych stron donoszą, że dzisiaj wręczony 

}c mocarstwom.

r
i' ,prac°dawcy Polacy dają pierwszeństwo przed 

aby • tn.ikom niemieckim, to nie podobna wyma- 
J memieccy pracodawcy inaczćj czynili. — My

Niemcy nie mamy wcale ochoty „polskiego gospodarstwa“ 
prowadzić.“

Tak kończy wczorajszy artykuł Pose ner Zei­
tung zatytułowany: „Die Arbeitsmarkt.“ Nie myśli- 
my wcale polemizować z rzeczonym artykułem, zwraca­
my tylko uwagę wszystkich czytelników naszych na po­
wyższy ustęp, zapieczętowany grubiaństwein. Powiedzmy, 
czy po części nie sami winni jesteśmy temu, że P o s e- 
nerka, gdy domagamy się, by naszym robotnikom 
dano pracę, odpowiada pomiędzy innemi argumentem, 
który wyżej przytoczyliśmy. Czyż śmiałaby coś podo­
bnego przytaczać, gdyby niestety zdarzające się u nas 
wyjątki, posługiwania się Niemcami zamiast swymi zu­
pełnie nie miały miejsca? Doprawdy, czas się wyleczyć 
z Uprzedzeń, czas choćby dla tego, by nam wrogowie 
nasi nie pluli w oczy tak dotkliwym wyrzutem.

Oświadczeniu wreszcie P o s e n e r k i, iż Niemcy 
me mają ochoty prowadzić „polskiego gospodarstwa“, 
wcale się nie dziwimy. Istotnie „polskie gospodarstwo“ 
nie odpowiada usposobieniu niemieckiemu, bo „polskie 
gospodarstwo“, to s p r a w i e d 1 i w o ś ć. „Polskie gospo­
darstwo“ polega na tćm, że przyznaje w obec jednakich 
ciężarów, ponoszonych przez wszystkich, jednakie prawa 
wszystkim bez względu na ich narodowość i wyznanie. 
„Polskie gospodarstwo“ nie dopuściłoby nigdy, aby inno- 
rodzców dla tego tylko, że są nimi, odsuwać od wszel­
kich urzędów i w ogóle służby publicznćj; „polskie go­
spodarstwo“ zwłaszcza, gdyby pisało jak niemieckie na 
swym sztandarze: wolność, nie wymagałoby p o d- 
daństwa ducha, lecz pracy. „Polskiegospodar­
stwo“ nie zniosłoby, by tylko oficyalistami przy rozmai­
tych biurach w prowincji nies woj ćj byli swoi; 
„polskie gospodarstwo“ miałoby jedną miarę dla wszy­
stkich i wszędzie, nie wydalałoby więc z Berlina robo­
tnika obcego dla tego, że tam zabiera pracę s w o- 
i m a znów swoich nie wywoziłoby z Poznania dla 
tego, by dać pracę obcym.

„Polskie gospodarstwo“ nie dopuściłoby, aby w obec 
nędzy ludzkiej nawet kulturne i narodowe zachcianki 
praktykować. Takiego gospodarstwa nie znamy, gospo­
darstwo to czysto niemieckie. Niepotrzebnie więc P o- 
senerka zarzeka się gospodarki polskiej; nie podej- 
rzywamy jćj nawet, aby ją praktykować chciała, owszem 
przekonani jesteśmy, że popierać będzie dotychczasową, 
swoją, choć doprawdy, do dobrych rezultatów nie do 
prowadzi.

Jak dzisiejsza Posener Ztg. podaje, „doszła ją 
wczoraj wieczorem wiadomość, że władzy pocztowej udało 
się przy^ ustawicznych poszukiwaniach wynaleźć osobę, 
która Ku ry e row i Pozn. doniosła o rozporządzeniu 
głównej dyrekcyi poczty w Bydgoszczy, nakazującćm przy­
trzymywać listy kardynała - arcybiskupa hr. Ledócho- 
wskiego. Ten, który przesłał Kuryerowi Pozn. znane 
rozporządzenie, nie jest, jak słychać, urzędnikiem poczto­
wym, lecz dowiedział się o niem przez nieostrożność 
pocztowego agenta. Wedle nadeszłych tu (do Poznania) 
depesz nakazał naczelny dyrektor poczt dr. Stephan dy­
rekcyi poczty w Bydgoszczy na drodze telegraficznej co­
fnąć natychmiast rekwizycyą dotyczącą wymuszenia świa­
dectwa na ks. dr. Kanteckim, tak że uwolnienie go 
z więzienia niebawem nastąpi.“

A więc właściwie, jak śledztwo wykryło, nie ma 
winnego urzędnika, boć nieostrożność nie jest 
przestępstwem. Nieostrożność jest tak lekkićm prze- 
•winieniem służbowćm, iż może, co uajwyżćj, zasługiwać na 
napomnienie. Należało to przewidzieć, zwłaszcza 
gdy chodzi o wolność obywatela a nie tylko my ale i 
wszystkie pisma podobną ewentualność przewidywały. 
A jednak ks. dr. Kantecki, który żadnego czynu prze­
stępnego się nie dopuścił, trzymany był w więzieniu 
blizko pięć miesięcy. Urzędnik, winny nieostrożno­
ści, otrzyma, jak wyżćj powiedzieliśmy, co najwyżej, na­
pomnienie; niewinny zaś zgoła świadek cierpiał pięć 
miesięcy więzienia.

Rozwiązanie to znakomite — ilustruje ono w świetny 
sposób porządki tutejsze i stósunki prawne. Jakaż to 
równomierność pomiędzy dającą się od początku 
przewidzieć karą na winnego a karą na upornego 
świadka. W obec tak pięknej praktyki ks. dr. Kantecki 
mógł całe życie siedzieć w więzieniu, gdyby sprężystej 
władzy pocztowćj nie udało się przecież d z i w n y m pra­
wdziwie zbiegiem okoliczności w przeddzień wniosku Koła 
polskiego i wniosku stronnictwa national-liberałów od­
kryć owego zbrodniczego urzędnika, który w interesie 
porządku otrzyma aż napomnienie. To się nazywa ró­
wnomiernością prawną, to wchodzenie w sens i ducha 
prawa i w ogóle w ducha polityki karnej. A wszystko to 
dzieje się w państwie par excellence cywilizacvjnćm 
i, dodajmy, w państwie konstytucyjnćm.

Spodziewać się należy, że reprezentanci Niemiec dla 
własnćj godności nie zadowolnią się tćm coup de 
theatie i dla niepowtórzenia się czegoś podobnego na 
przyszłość nie tylko nie cofną swego wniosku, który do 
laski marszałkowskićj złożyli, lecz owszem postarają się 
o przeprowadzenie takowego.

Ks. dr. Kantecki, dodajemy wreszcie, w dniu 
wczorajszym wypuszczonym został z więzienia.

w Od Patrona Związku Spółek Za­
robkowych odbieramy pismo następujące:

„Komitet Związku Spółek zarobkowych zamierzał 
już w miesiącu czerwcu zwołać do Inowrocławia walne 
zebranie wszystkich Spółek zarobkowych. Ponieważ na­
stępujące tylko (21) Spółki przysłały sprawozdanie- 
1. Brodnica, 2 Czempiń, 3. Gniezno (Ul), 4. Inowrocław 
5. Kowalewo, 6. Krotoszyn, 7. Krzywin, 8. Lissewo 9.’ 
Miłosław, 10. Mixtat, 11. Mogilno, 12. Oborniki, 13. Ple­
szew, 14. Pogorzela, 15. Poznań (Towarzystwo’ Przemy­
słowców), 16. Raszków, 17. Śliwice, 18. Śrem, 19. Środa 
20. Stary targ, 21. Xiąż, a braknie jeszcze 73 sprawozdań^

prawdopodobnie walne zebranie nie odbędzie się w cza­
sie oznaczonym, jeżeli reszta Spółek nie nadeśle spra­
wozdań jak najspiesznićj. W przyszłym tygodniu poda­
my spis tycli Spółek, które sprawozdań nie nadesłały.

Zarządy ograniczają się w swem sprawozdaniu na 
podaniu bilansu netto. Zwracamy uwagę, że i prawo z 
4 Iipca 1868 i ustawy wszystkich Spółek żądają w ra­
chunku rocznym obrotu, obrachunku zysków i strat i 
bilansu. Dopićro z tych trzech części rachunku roczne­
go można powziąć prawdziwy obraz o rozwoju Spółki, 
a podaniem ich Spółki wywięzują się z obowiązków 
w obec prawa i ustaw. Prosimy także, by Spółki wy­
pełniły kolumny statystyczne w ogólnych wiadomościach 
z wszelką dokładnością.

Środa, 17 kwietnia 1877.
Patron Związku Spółek zarobkowyc h.“

ic W The ¡Tlorning- post z dnia 16 kwie­
tnia rb. na naczelnem miejscu czytamy, co następuje:

„Bolesna ilustracya dobrej wiary Rosyi i jćj uczuć 
dla ludzkości dochodzi nas z strony poważnćj i z źródła 
wiarogodnego.

Zaręczamy za podane w nićj szczegóły a jakkolwiek 
bolesne się tam przedstawiają obrazy, powiedzieć może­
my, że w kreśleniu ich rozmyślną w nich zachowano 
skromność.

Wielbiciele Rosyi — niechaj poczynią najskrzętniej­
sze w tćj mierze poszukiwania! Autorowie tego stra­
sznego sprawozdania o bezprawiach rosyjskich i gwałco­
nych zaręczeniach domagają się sprawdzenia ich i wzy­
wają do śledztwa.

Całe postępowanie rządu rosyjskiego w obec narodu 
polskiego zadaje kłam wszystkim owym zapewnie­
niom, jakie dyplomaci petersburgscy w obieg puścili 
podczas obrad nad bieżącą sprawą wschodnią.

W wykonywaniu swych praw barbarzyńskich w obec 
Polski złamała Rosyą traktaty europejskie i swe uro­
czyste zobowiązania — i do tej chwili je łamie». Kon­
fiskowała dobra i dotąd je konfiskuje. Prześladowała 
przekonania religijne i dotąd je prześladuje. Wolność 
poddanych swoich nogami deptała; więziła ich i wywo­
ziła na Sybir bez powodów, -bez procesów — oparta na 
podejrzywaniach — i wszystko to czyni po dziś dzień. 
Poznosiła dyecezye, powypędzała biskupów i prałatów, 
setkami powypędzała księży na Sybir lub po za granicę 

i wszystko to — tak — wszystko to czyni w tej 
właśnie chwili, w której występuje przeciw nietolerancyi 
tureckiej; — jak dawnićj tak dotąd ujarzmia, gnębi i 
wygania. Dokonała domniemanego nawrócenia wsi i 
okręgów całych knutem i bagnetem — i nie przestaje 
urągać najświętszym ludzkiej natury uczuciom. Wy­
kształcony i szlachetny język narodu polskiego uważała 
za obcy, napiętnowany w własnym kraju jego. Zakazała 
używać go księdzu na ambonie, nauczycielowi w szkole 
wiejskićj, dziecku na łonie własnej matki. Kupcom nie 
wolno było nazwać towarów swoich w języku kupują­
cych. Urzędy pocztowe nie przyjmowały listów adreso­
wanych w języku narodowym.

. Podczas gdy szlachtę polską uporczywie doprowadza
do żebractwa; podczas gdy Kościół polski przeniesiony 
zupełnie do min sybiryjskich; podczas gdy chłopów 
zmusza batalionami i dragonadami do przejścia na łono 
kościoła prawosławnego; podczas gdy używania języka 
polskiego zakazano narodowi polskiemu. — niezadowolo- 
na z tych niszczących środków prześladowania i pro- 
skiypcyi zmierza Rosyą do zapobiegania tym właściwie 
usiłowaniom niektórych Polaków, którzyby chcieli ko­
rzystać z instytucyi rosyjskich i z języka rosyjskiego ce­
lem wydobycia się z ogłupienia i nędzy, na jakie sa 
skazani.

Zakazano starannie, aby do jakiegokolwiek zakładu 
naukowego rosyjskiego nie przyjmowano nad oznaczoną, 
małą, liczbę uczniów Polaków. — Otóż owo „święte 
posłannictwo“ Rosyi, które w Polsce poniża, cze­
go wytępić nie zdoła, które zbezczeszczą, czego ujarzmić 
nie zdoła, które niesie tolerancyą w wyrazach poniżają­
cych a życie skazuje na wieczysty helotyzm. I wszy­
stko to wykonywa się przez władzców plemienia, które 
przed półtora wieku składało się z barbarzyńców okry­
tych skó.-ą baranią i którego znaczniejsza część dzisiaj 
jeszcze składa się z takich barbarzyńców, w obec naro­
du starożytnego, chlubnie znanego w sztukach pięknych
i w sztuce wojeunćj — w obec narodu posiadającego je­
dną z najbogatszych i najoświeceńszych na kontynencie 
literatur — w obec narodu również sławnego z "znako­
mitych uczonych akademii krakowskićj jak z bohater­
skich Sobieskiego czynów.

W obecnćm stuleciu postępu europejskiego, podczas 
gdy się przygotowujemy do uczczenia pamięci Caxton’a 
i zaprowadzenia sztuki drukarskićj do Anglii, niech nam 
wolno będzie przypomnieć, że autorem pierwszego dzieła 
w języku łacińskim, jakie było ryte na drzewie i dru­
kowane na surowćj prasie w Haarlemie r. 1449, bvł 
Polak.

Równocześnie gdy Rosyą żądała autonomii dla 
Bułgaryi, zacierała ostatnie śiady narodowych w Polsce 
instytucyi. Nakazane przez cara Aleksandra — owego 
filantropa Aleksandra — dnia 19 lutego (3 marca) roku 
1875 przeistoczenie sądownictwa dokonanćm zostało dnia 
1 (13) Iipca 1876 roku. W skutek tego ukazu wyru­
gowano język polski z sądów; na miejsce sędz ów pol­
skich, których pooddalano, sprowadzono Rosyau z Pe­
tersburga, którzy ani języka krajowego ani zwyczajów 
krajowych nie znali. I to w obec tych cudzoziemców, 
w języku obcym, mieszkańcy całego kraju bronić muszą 
swćj własności, swćj wolności i swego honoru.

Być może, odpowiedzą „Filantropi“ petersburgscy, że 
to połączone z korzyścią dla narodu polskiego, iż w 
obcym języku broni swoich praw „własności, wolności i 
honoru,“ boć rząd rosyjski nie przypuszcza, by Polak z 
pod zaboru rosyjskiego miał jaką własność, wolność lub

honor. Konfiskata, wygnanie i poddaństwo, otóż ekwi- 
walenta rosyjskie dla narodu polskiego.

Gdzież się teraz podziali naczelnicy filantropicznego 
liberalizmu ? Czyż p. Gladstone nie poświęci się skom­
ponowaniu nie już jednćj lecz wielu broszur na straszne 
sceny odgrywające się w Polsce?

Czyż pióro, które tak bezwzględnie opisywało przy­
padkowe zajście Bułgaryi, nie zechciałoby się uzbroić 
nagromadzonemi okruci ństwami, by opisać systematyczne 
prześladowanie w Polsce? Jeżeli się świat poruszył, — 
ażeby przyspieszyć zaprowadzenie konstytucyjnych wol­
ności pomiędzy Słowianami z pod zaboru tureckiego, czyż 
nie poczynią się starania, by zabezpieczyć niektóre z naj- 
elementarniejszych praw ludzkości w narodzie najwięcćj 
uzdolnionym i najnieszczęśliwszym dawnego Królestwa 
Polskiego? Jeżeli nie posuwamy się aż do żądania 
autonomii dla Polski, czyżby co najmnićj żądać 
nam nie wolno było zwyczajnćj ludzkości dla Polski, — 
prawa życia we własnej ojczyźnie, prawa używania ję­
zyka ojczystego, prawa modlenia się do Boga wedle 
własnego sumienia, prawa używania własności i prowa­
dzenia handlu, prawa wychowania w dzisiejszych naukach? 
Zaiste, nie są to reformy, któreby zastraszyć mogły tak 
zwanych Turcyi reformatorów. Nie żądamy sejmu dla Polski 
nie upieramy się przy namiestniku Polaku dla Polski, ża­
dnych nie rościmy pretensyi co do tymczasowych praw dla 
Polaków, zanim jakikolwiek ruch wojsk ros. nie rozpoczni 
się wPolsce. Zadawalniamy się pozostawieniem tych odcienie 
wolności półbarbarzyńcom Bałkanu. Żądamy jedynie dla 
Polski tych wolności, — jakich najuboższy człek w 
Bengału używa, — żądamy prawa uwolnienia od prze­
śladowań i ciemięztwa. Żądamy tylko, ażeby państwo, 
które żąda pomocy Europy przeciw niewypełniającej zo­
bowiązań traktatu paryzkiego Porty, zniewolonćm było 
do wypełniania^ niektórych fundamentalnych warunków 
traktatu wiedeńskiego i podobuych układów międzyna­
rodowych. Ciemięztwo rosyjskie w Polsce urąga ludzko­
ści. Jest ono otwartem wyzwaniem sumienia i instynktu 
rodu ludzkiego.

Czyż nie czas, — ażeby było zreformowane, jeżeli 
całkowicie usuniętem być nie-może; powstrzymanć n, je­
żeli zniweczonem być nie może?“

Wiadomości urzędowe.
Król mianował radzcę sądu powiatowego Wessel w 

Brandenburgu radzoą sądu apelacyjnego w Kwidzynie.

li
Lwów, 13 kwietnia.

(Nowi posłowie. — Przemysł galicyjski. — Muzeum przemy­
słowe. — Rozprawy w Radzie miejskiej nad tą kwetya. — Ma- 
mtestacya dla mumcypalności rzymskiej. — Szkoła Konarskie­

go. — Wystawa.)
(T) Odbyły się przedwczoraj w obwodzie złoczo- 

wskim w kuryi większych własności wybory uzupełnia­
jące do sejnfu, w miejsce pp. Sawczyńskiego i Grosa 
którzy gdzieindziej już przyjęli mandaty. Wybranymi 
zostali profesor uniwersytetu p. Tadeusz Piłat i wła­
ściciel dóbr ziemskich p. Tadeusz Wasilewski, syn 
ś. p. marszałka sejmów postulatowych. Pan Piłat jest 
wielce korzystną dla sejmu naszego akwizycyą. Kandy­
datura hr. Włodzimirza Dzieduszyckiego upadła głównie 
z powodu, że tenże w obawie, aby. go, gdy będzie wy­
brany posłem, nie zamianował cesarz znowu marszałkiem 
od wyboru się wypraszał. Podobno teraz byłby chętnie 
wybór przyjął, ale już wyborcy dla pana Wasilewskiego 
byli ujęci. A szkoda, że tak gorliwy, tak szczerze spra- 
wami krajowemi zajmujący się obywatel, jak hr. Wło- 
dzimirz D. nie będzie zasiadał w sejmie. Z jakim szcze­
rym zapałem przemawiał na wczorajszćm posiedzeniu 
Rady miejskiej w interesie tutejszego muzeum przemy­
słowego? Gorącem słowćm zagrzał tak wszystkich, że 
mu cała Rada i galerye za to przemówienie serdecznemi 
oklaskami podziękowały. Rzecz chodziła o to, by mu­
zeum przemysłowe dziś niedogodnie, na ustroniu mało 
uczęszczanem na Strzelnicy miejskićj umieszczone, prze­
nieść do ratusza na tak długo, póki własnego instytu- 
cya ta nie będzie miała gmachu. Przy muzeum tćm u- 
tworzoną teraz została kosztem skarbu państwa szkoła 
rysunków i modelowania. Więc i wzgląd na uczniów- 
terminatorów, czeladników rękodzielniczych itp. przema­
wia za umieszczeniem tego muzeum, gdzie nauka odby­
wa się wieczorami tylko, w centrum miasta. Ponieważ 
jednak znalazł się radny p. Kulczycki, który umieszcze­
niu muzeum w ratuszu się sprzeciwiał, przeto, pp. Wierz­
bicki i Dzied uszy cki, jako członkowie zarządu muzeum 
musieli poinformować tego pana radnego o znaczeniu i 
posłannictwie tego muzeum.

Mamy uczonych, poetów, artystów i pod tym wzglę­
dem możemy współzawodniczyć z najoświeceńszemi na­
rodami, lecz nie mamy rzemieślników, pod względem 
przemysłu stoimy nadzwyczaj ni-ko i dla tego zabija 
nas materyaluie zachód, gdzie przemysł tak wysoko już 
stanął. Co znaczy muzeum przemysłowe — widzimy 
z owoców^ jakie już wydało ledwie od lat kilku istniejące 
w Wiedniu muzeum dla przemysłu i sztuki. Dzięki tćj 
instytucyi podniósł się przemysł austryacki do tego sto­
pnia, że już pod wielu względami może współzawodniczyć 
nawet z francuzkim, a naprzykład artystyczne wyroby 
stolarskie, które dawnićj do Wiednia sprowadzano z Wro­
cławia, są dziś tak wybornemi w Wiedniu, że miasto to 
zaopatruję niemi całe Niemcy. Do tego podniesienia rę­
kodzieł i przemysłu w ogóle przyczyniło się głównie zna- 
komicie przez p. Eitelbcrgera prowadzone wiedeńskie 
muzeum i połączona z nim doskonała szkoła założona 
na wzór francuzkich szkół de l’art apliqué à Tin- 
d u s t r i e. Otóż i nam tą drogą postępować należy
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Muzeum nasze, powstałe wyłącznie z ofiar prywatnych, 
a mieszczące w sobie już setki okazów wyrobów ręko­
dzielniczych i artystycznych wysokiej wartości i dobrze 
już zaopatrzoną bibliotekę, a mające wszelkie warunki 
rozwoju, może z czasem, jeżeli niem nadal gmina tro­
skliwie opiekować się będzie, wielkie krajowi oddać u- 
sługi, kształcąc rękodzielników naszych, przedstawiając 
im przed oczy zbiory najwytworniejszych wzorów, zwła­
szcza że już i rząd skłonił się do popierania tych usi­
łowań, zakładając przy muzeum szkołę rysunków i mo­
delowania. Oczywiście, że po przemówieniach pp. Dzie- 
duszyckiego i Wierzbickiego postanowiła repzezentacya 
miejska jednogłośnie, z wyjątkiem p. Kulczyckiego, prze­
nieść muzeum ze szkołą do gmachu ratuszowego, gdzie 
w skutek ustąpienia szkoły realnćj umieszczonej już we 
własnym budynku, dosyć obecnie jest miejsca.

Wczorajsze posiedzenie naszój rady miejskiej było w 
ogóle bardzo ożywione. Nasamprzód wystąpił, jak już 
wczoraj wspominałem, powszechnie szanowany były re­
ktor uniwersytetu dr. Małecki i wezwał reprezentacyą, 
aby przez powstanie z miejsc wyraziła wdzięczność swoją 
municypalności wiecznego miasta za cześć oddaną obroń­
cy niepodległości włoskiój, naszemu Mickiewiczowi.

Drugim zajmującym przedmiotom rozpraw była kwe- 
stya języka wykładowego w nowo na fundusz miejski 
przejętej szkole imienia Konarskiego. Z rozpraw w sej­
mie naszym i rozpraw, które świeżo toczyły się w Ra­
dzie państwa wiadomo, że partya świętojurska ubija się 
o to, aby jedna ze szkół ludowych we Lwowie miała 
język wykładowy ruski. Szkoła Konarskiego, którą te­
raz na mocy ustaw wzięło miasto na siebie (dotychczas 
była ona utrzymywaną ze skarbu państwa) nazywała się 
niegdyś „wzorową szkołą-grecko-katolicką.“ Z tego więc 
tytułu zwłaszcza, że przez czas krótki po r. 1848 był 
w niśj język ruski językiem wykładowym, domaga się 
partya ruska, by i teraz zaprowadzono w nićj, jakkol­
wiek ledwie mała cząstka uczniów w tej szkole jest 
obrządku grecko-katolickiego (więc zaliczaną urzędownie 
bywa do narodowości ruskićj) wykłady ruskie. Zadaniu 
temu ani sejm ani rząd w obec istniejących ustaw za­
dość uczynić nie może. Ustawa orzeka bowiem, że o 
języku wykładowym w szkole orzeka ten, kto szkołę 
utrzymuje. Ponieważ wszystkie szkoły pospolite, tak 
zwane ludowe, według tych samych ustaw utrzymuje 
gmina, przeto udała się Rada szkólna krajowa do gminy 
z zapytaniem: Jaki język ma być wykładowym w dzi­
siejszej szkole Konarskiego, dawniśj grecko-katolickiej? 
— Otóż jednogłośnie sekretarze stwierdzili jednozgo- 
dność — zapadła wczoraj uchwała, że jak we wszyst­
kich lwowskich szkołach ludowych tak i w szkole Ko­
narskiego jest język polski wyłącznie językiem wykła­
dowym.

Wreszcie prócz sprawy muzeum przemysłowego, o 
której już powyżćj pisałem, zajęła żywo uwagę i dłuż­
sze wywołała rozprawy prośba przemysłowców tutejszych 
o wyznaczenie z funduszów miejskich pewnej sumy na 
pożyczki dla uboższych przemysłowców, chcących wziąć 
udział w wystawie. Sekcya wniosła, aby na cel takich 
pożyczek, mających się bez procentu udzielać za poręką 
petentom zaleconym przez zarząd muzeum przemysło­
wego, przeznaczyć sumę 3000 po upływie roku spłacić 
się mającą. Były wnioski żądające podwyższenia tćj 
sumy, były wnioski za pobieraniem procentu itp. W 
końcu jednak utrzymał się wniosek sekcyi. Rada miej­
ska prócz 5000 guldenów, które darowała na cele wy­
stawy, udzieliła teraz pożyczki 3000 guldenów dla uła­
twienia przemysłowcom lwowskim wzięcia udziału w wy­
stawie.

Sprawa, wschodnia.

Wojna stała się nieuniknioną a wybuch jej jest 
kwestyą dni, jeśli nie godzin — oto hasło obecnój chwili. 
Wprawdzie dyplomacya nie pożegnała się jeszcze z na­
dzieją uratowania pokoju, a dzienniki opowiadają o no­
wych krokach mocarstw, mających na celu zniewolenie 
Rosyi do schowania miecza do pochwy; lecz już okolicz­
ność, że nawet źródła oficyalne mienią owe usiłowania 
ostatniemi próbami dowodzi ostatecznie, że nie mają 
one żadnych a żadnych widoków. Wszystkie zresztą dzi­
siejsze doniesienia mają wybitny charakter wojenny. De­
legaci czarnogórscy opuścili już Carogród i odpłynęli do 
Odesy, by udać się ztąd do Kiszeniewa i upaść do nóg 
carowi. Rosyjski konsul jeneralny w Dubrowniku i zna­
ny przyjaciel Słowian południowych, radzca stanu Jonin 
opuści w tych dniach Petersburg i uda się do Cetynii, 
dokąd powiezie rozkazy i potrzebne instrukcye. Ajent 
dyplomatyczny w Carogrodzie otrzymał polecenie, by 
spakował swe rzeczy i przygotował się do bezzwłocznego 
wyjazdu. W Petersburgu odbyła się onegdaj rada wojenna, 
która przeciągnęła się w późną noc, a w którćj wzięli 
udział wszyscy przebywający w stolicy w. książęta i mini­
strowie. Z Bukaresztu donoszą o pospiesznem mobilizo­
waniu całćj armii rumuńskiej. Telegram petersburgski 
wreszcie, którego źródłem jest widocznie rosyjskie biuro 
prasowe, daje nam przedsmak rosyjskiego manifestu wo­
jennego. Rosya, powiedziano w tym telegramie, zmuszoną 
jest skutkiem obecnego położenia do jednostronne­
go działania. W. Porta prze do wojny, ona to od­
rzuciła protokuł i odmówiła mocarstwom prawa i moż­
ności żądania od Turcyi, by wprowadziła reformy i do­
zwoliła czuwać państwom europejskim nad ich zuprowa- 
dzeniem. Rosya składała przez 5 miesięcy bezustanne 
dowody miłości pokoju i swej uprzejmości, dzisiaj atoli 
nie podobna jćj cofać się, ani przewlekać nieznośnego 
położenia.

Wiedeński Fremdenblatt zapewnia, że w Wie­
dniu otrzymano już okólnik ks. Gorczakowa jako replikę 
na okólnik turecki. Rosya wystosuje prawdopodobnie 
do W. Porty ultimatum a po upływie terminu ruszy 
armia w pochód zaczepny. Ten sam dziennik donosi 
z Podwołoczysk — że armia rosyjska już teraz po­
suwa się powoli naprzód. Prawe skrzydło uda się do 
Chocimia, a przez Prut i Dniestr do Paskany, centrum 
posunie się koleją na linią Jassy-Paskany, lewe skrzydło 
przekroczy Dunaj pod Izmaiłem.

Rosyjskie koleje wzięte będą pod zarząd urzędników 
ministeryalnego departamentu kolejowego z Petersburga 
pod naczelnym nadzorem czterech szefów: Chmielnickie­
go, Iwanowicza, Węgrzynowicza i Stromberga.

Do powyższego dziennika donoszą dalćj, że skoro 
nadchodzące rezerwy armii południowej zajmą stanowiska 
między Brześciem, Łuckiem, Żytomierzem i Kijowem, 
nakaże rząd rekrutacją, aby sobie świeżą rezerwę utwo­
rzyć. Nowych tych sił zbrojnych dotąd obliczyć nie mo­
żna, ale jest już rzeczą pewną, że armia kaukazka o 50 
tysięcy wojska wzmocnioną zostanie. Rząd jeszcze inną 
dywizyą w te strony wysyła, bo wojska stojące w obwo­
dach Orenburga, Samary i Saratowa opuszczają z roz­
kazem, aby z końcem kwietnia na miejscu przeznaczenia 
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waleryi. Materyał ten będzie sprowadzony z Odesy do 
Rostowa. Wciąż przybywają koleją torpedy i to z fa­
bryki Whitehead w Fiume, zkąd je albo rosyjskie o- 
kręta do Mikołajewa przewożą albo tóż wysyłają je ztam- 
tąd koleją północną do Wołoczysk.

Dowódzca armii kiszeniewskićj, w. ks. Mikołaj z ca­
łym sztabem udał się na inspekcyą wojsk między Ty- 
raspolem, Orgejewem i Chocimem dyslokowanych. Dnia 
17 bm. miał w. książę Mikołaj wrócić do kiszeniewa, 
ażeby o trzy stacye wyjechać naprzeciw cara.

W Odesie zamówiono pociąg nadzwyczajny kolei dla 
cara, następcy trony i ich orszaku. Z Kiszeniewa ma 
wyjść rozkaz zajęcia Bułgaryi, co ks. Gorczakow będzie 
komentował w nocie do mocarstw.

Wiadomości powyższe uzupełniamy następującemi de­
peszami zaczerpniętemi po większćj części z dzienników 
wiedeńskich:

Wiedeń, 18 kwietnia. Do P o 1. C o r. donoszą 
z Petersburga pod dniem 17 b. m. co następuje: Ro­
syjskiemu ajentowi dyplomatycznemu w Carogrodzie Nie- 
lidowowi polecono, by na 19 b. m. był gotów do wyja­
zdu. Wedle telegramu bukaresztskiego zajmuje się rząd 
rumuński kwestyą mobilizacyi całej armii, którą uznano 
w obec prawdopodobnego obsadzenia Kalafatu za konie­
czną. P r e s s e donosi, że stojący w Królestwie Poskićm 
kozacy, otrzymali rozkaz udania się bezzwłocznie do ar­
mii południowej. Rosyjski następca tronu objął prote­
ktorat nad komitetami słowiańskiemi. W Moskwie przy-, 
gotowują się na demonstracye.

Petersburg, 18 kwietnia. Dzisiaj wyjedzie car 
niezawodnie do Kiszeniewa. W otoczeniu jego znajduje 
się także jenerał Ignatiew.

Bukareszt, 18 kwietnia. Pojedyńcze oddziały 
rosyjskiej armii południowej ¡wyruszyły z Kiszeniewa do 
Ungheni.

Kraków, 18 kwietnia. Wszystkie wojska znajdu­
jące się w Królestwie Polskióm i gubernii kijowskićj o- 
trzymały rozkaz wyruszenja do armii południowej. Sku­
tkiem tego armia ta zostanie zwiększoną o 75,000 ludzi 
i będzie liczyła ogółem 400,000 wojska.

Wiedeń, 18 kwietnia. Wieczorna Pol. Cor. 
odbiera z Bukaresztu wiadomość, że rząd rumuński po­
stanowił skoncentrować 10,000 wojska dla zabezpieczenia 
się przeciw ewentualnemu zamachowi tureckich wojsk 
nieregularnych.

Wiedeń, 18 kwietnia. Mimo zapewnienia ze 
strony BiuraReutera, utrzymuje się wiadomość, że 
na granicy tureckićj skoncentrowano silną armią turecką. 
Oficerowie rosyjscy objęli dowództwo nad wszystkiemi 
perskiemi brygadami.

Podajemy dzisiaj dokończenie okólnika SaVfeta paszy 
w odpowiedzi na protokuł londyński.

Porta uprasza mocarstwa podpisane na protokule, 
by uwzględniły powyższe wyjaśnienie, oceniły ich 
treści i ducha i nadały im to znaczenie, do jakiego 
mogą sobie rościć pretensyą ze względu na obecną sy­
tuacją, sytuacyą, przed którćj naprężeniem rząd sułtań- 
ski nie mógłby zanadto ostrzegać mocarstwa, a za któ­
rćj następstwa solennie zrzuca z siebie wszelką odpo­
wiedzialność.

Mając dokładnie i obszernie wyłuszczone wszystkie 
usiłowania Porty do zaprowadzenia spokoju na Wscho­
dzie, i mając uwidocznione przyczyny, które tym usiło­
waniom opór stawiały, mogą teraz mocarstwa podpisane 
na protokule z 31 marca snadno sobie przedstawić, jak 
przykre i bolesne wrażenie ten dokument wywarł na 
rządzie sułtańskim. Byłohy zbytecznem podnosić tu 
najdrażliwsze punkta tego dokumentu jak np. te, gdzie 
mowa o obu księstwach i o demobilizacyi. Zaznaczamy 
więc tylko, że uraziło nas najbardziej to lekceważenie, 
z jakićm mocarstwa traktowały usiłowania sułtańskiego 
rządu, skierowane do wprowadzenia w życie zasad ró­
wności, sprawiedliwości, jako też lekceważenie niezawi­
słości i udzieluości sułtana.

Doprawdy dziwić się należy, że w protokule tym 
zaprzyjaźnione mocarstwa uznały za właściwe i przy­
zwoite „ponownie stwierdzić ten wspólny interes, jaki 
przykładają do reform, mających się zaprowadzić w Bo­
śnii, Hercogowinie i Bułgaryi, a które, dodaje protokuł, 
Porta przyjęła w przekonaniu, że je wykona z własnćj 
inicyatywy;“ dziwić się należy, że mocarstwa widzą się 
zmuszone do zawezwania Porty, „aby ile możności w 
jak najkrótszym czasie przeprowadziła w tych prowin- 
cyach reformy, które były przedmiotem obrad kouferen- 
cyi“; zdumiewającem zaś jest, że zaprzyjaźnione mocar­
stwa wyrażają nadzieję, że Porta zechce z energią chwy­
cić się środków, które w położeniu chrześcian odniosą 
stanowcze i jednomyślnie upragnione ulepszenia i że 
wstąpiwszy raz na tę drogę, będzie Porta jako sprawę 
swego honoru i swoich interesów uważała za właściwe 
wytrwać na nićj stale.

Porta nie przyjęła żadnej szczególnej reformy dla 
Bośnii, Hercogowiny i krajów zamieszkałych przez Buł­
garów. Nie ma najmniejszej wątpliwości że uwzględnie­
nie słusznych żądań i jej chrześciańskich poddanych 
zgadza się z jej interesem i jest ;ćj obowiązkiem. Nie 
mogłaby atoli przypuścić, że zalecane polepszenia ogra­
niczać się mają wyłącznie tylko na chrześciańskich pro­
wincjach. W obec dowodów lojalności i uległości, jakie 
wszyscy poddani JCMości złożyli i w obec reform, które 
wszystkie ludy państwa w jedno polityczne ciało złą­
czyły, jest powinnością Porty odeprzeć podejrzenie, ja­
kie brzmienie protokułu na szczerość jej uczuć dla ćhrze- 
ściańskich poddanych rzucić usiłuje, oprócz tego zaś 
sprzeciwić się tej obojętności, jaką protokuł okazuje 
względem muzułmańskich i wszystkich poddanych Wy- 
sokićj Porty.

Nie da się przypuścić, ażeby ulepszenia, mające 
także i muzułmanom zapewnić spokój i pomyślność, nie 
miały żadnego znaczenia w oczach oświeconćj i sprawie- 
dliwćj Europy. Cel, jaki sobie Turcya obecnie wytknęła, 
polega na wprowadzeniu instytucji, któreby wszystkim i 
wszędzie zabezpieczyły swobodny moralny i materyalny 
rozwój praw każdego-a wytrwanie w tej dążności i usi­

łowanie w dopięciu tego celu uważa Porta za sprawę 
swego honoru.

Konstytucya jest w tym względzie najlepszą i naj­
pewniejszą rękojmią. A jak z jednej strony rząd suł­
tański widzi się w konieczności odrzucenia myśli, mogą- 
cćj siać niezgodę między rozmaitemi plemionami Turcyi 
i wzbudzać w nich tak wzajemną ku sobie nieufność 
jako tćż i nieufność przeciw prawnej ich zwierzchności 
tak z drugiej strony pod żadnym warunkiem nie może 
się on zgodzić na sankcyą, którą protokuł wspaniało­
myślnie nadaje wykonanym już przez Portę reformom, 
lub którą dać zamierza reformom mającym się dopiero 
wykonać.

Jeżeli więc protokuł mówi, „że mocarstwa 
zamierzają za pośrednictwem swych za­
stępców w Carogrodzie i swych lokal­
nych ajentów troskliwie czuwać nad wy­
konaniem obietnic otomańskiego rzą- 
du1' — jeśli dodaje, „że gdyby te nad zieje j e- 

" V..i.7 hi8iia.i_J?_v miały, to

wspólnie nad stósownemi środkami, aby 
zabezpieczyć pomyślność chrześciań- 
s k i e j ludności i i n t e r e s a ogólnego po­
koju1' to oczywistą jest rzeczą, że wyrażenia takie 
muszą wywołać najpr.twowitszą protestacyą i najformal- 
niejszą opozycją sułtańskiego rządu. Turcya jako nie­
zawisłe państwo nie iw że zezwolić, aby znowu postawio­
ną była pod dawny zbiorowy lub chociażby i niezbioro- 
wy nadzór. Utrzymując zaś z zaprzyjaźnionemi mocar­
stwami stósunki prawem narodów i traktatami uregulo­
wane, nie może obcym ajentom i przedstawicielom, — 
powołanym , jedynie do zastępowania interesów swych 
współziomków — przyznać misyi urzędowego nadzoru. 
Sułtański rząd nie przyznaje zresztą, aby już tak dalece 
nie umiał uszanować zasad sprawiedliwości i cywilizacji, 
by mógł sobie zgotować takie upokarzające i w całym 
świecie bezprzykładne stanowisko wśród mocarstw.

Traktat paryzki zatwierdził wyraźnie zasadę niein­
terwencji. Traktat ten, obowiązujący tak samo mocar­
stwa, które w nim udział miały, jak i Turcyą, nie może 
być usuniętym przez protokuł, w którym Turcya nie 
brała udziału; jeżeli zaś Turcya odwołuje się na zastrze­
żenia tego traktatu, to nie dla tego jakoby on na jćj 
korzyść jakiekolwiek prawa stworzył, które ona zresztą 
i bez tego traktatu posiadała, lecz dla tego, aby przy­
pomnieć o tych olbrzymich kłopotach i trudnościach, 
które przed 20 laty, w interesie europejskiego pokoju 
spowodowały mocarstwa do wspólnego zagwarantowania 
państwowej nienaruszalności Porty.

W klauzuli protokułu przyznającój mocarstwom, na 
przypadek nie wykonania przyrzeczonych przez Portę 
reform, prawo chwycenia się stósownych środków, widzi 
sułtański rząd naruszenie swój godności i swych praw; 
widzi, groźbę, która jego własnym postanowieniom od­
biera zasługę swobodnćj woli, i która może się stać źró­
dłem strasznych zawikłań tak teraz jak i w przyszłości. 
Nie ma więc żadnego powodu, któryby mógł sułtański 
rząd powstrzymać w jego postanowieniu, protestowania 
przeciwko protokułowi z 31 marca, i uważania go, o ile 
się do Turcyi odnosi, za pozbawiony wszelkiej słuszności 
i obowiązującćj cechy.

Stawszy się celem nieprzyjacielskich napaści, nieza­
służonych podejrzeń i mając naruszone prawa, będące 
zarazem prawami międzynarodowemi, oświadcza Turcya, 
że dziś walczy o swoją egzystencyą Silna sprawiedli­
wością Swej sprawy i ufnością w Bogu, oświadcza ona, 
że nie troszczy się o postanowienia, które bez nićj a o 
nićj wydano. Postanowiwszy zaś utrzymać się na tćm 
stanowisku w świecie, jakie jej Opatrzność wskazała, nie 
przestanie ona napady przeciw nićj skierowane odpierać 
zasadami prawa publicznego i powagą tego wielkiego aktu, 
tego traktatu pary z kiego, który pod honorem obowiązuje 
także mocarstwa na protokule z 31 marca podpisane. 
Odwołuje się ona przeto do sumienia gabinetów, po któ­
rych słusznie i prawnie spodziewać się winna, że zacho­
wały dla niej te same, co i dawnićj uczucia względności 
i przyjaźni. Natychmiastowe i uczciwe rozbrojenie by­
łoby jedynym skutecznym środkiem do zażegnania nie­
bezpieczeństwa ogólnemu pokojowi grożącego. Odpowiedź 
sułtańskiego rządu na oświadczenie rosyjskiego posła 
przedstawia mocarstwom właściwe środki do osiągnięcia 
tego rezultatu, do którego z pewnością nie dojdą, jeżeli 
będą usiłowały nałożyć na Turcyą obowiązek zrzeczenia 
się swych praw i swego honoru, na co ona się nigdy nie 
zgodzi.

Polecam panu, abyś tę depeszę odczytał ministrowi 
spraw zewnętrznych i zostawił mu jej odpis.

S a v f e t.

NIEMCY.
w SSerlin, 18 kwietnia. Parlament obradował 

dzisiaj dalej nad wnioskami dotyczącemi prawodawstwa 
przemysłowego. Poseł Helldorf zabierając pierwszy głos 
nie godzi się na to, aby obecne przesilenie na polu eko- 
nomicznem było przyczyną wniosków żądających zmiany 
ordynacji procederowej. Nie chodzi tu bowiem o zara­
dzenie przemijającćj potrzebie, jak raczćj o usunięcie 
złych stosunków, które dają się uczuwać już od r. 1870 
a mają swój początek w bezgranicznej wolności ekono- 
micznćj. Celem usunięcia tego rosnącego z dnia na dzień 
zła konieczną jest rzeczą w interesie wolności samćj po­
łożyć pewne granice, a celowi temu odpowie najlepiej 
wniosek peitawiony przez zachowawcze stronnictwo. — 
Wniosek ten nie odpowie wprawdzie wszystkim nadzie­
jom, jakie przywięzują do modyfikacyi ordynacyi proce- 
derowćj, lecz dotyka tylko najgłówniejszych punktów, a 
mianowicie sprawy uczniów rzemieślniczych, której ure­
gulowanie okazało się konieczną potrzebą oraz zaprowa­
dzenie książek roboczych. Mówca kończy swe przemó­
wienie zalec.i niem parlamentowi przekazania wszystkich 
w tćj mierze i ostawionych wniosków komisyi. Poseł 
Windthorst z Meppen wyraża swe wielkie zadowolenie 
z tego powodu, że w ostatnim czasie postępowanie po­
słów socjalistycznych w parlamencie zmieniło się zna­
cznie. To tćż z radością powitać należy wniosek socja­
listów, który zawiera wiele punktów godnych uwagi, lubo 
pod pewnym względem' idzie za daleko. Żałować tylko 
przychodzi, że socyaliści sądzą, iż bez względu na reli- 
gią zgotują szczęśliwy żywot swym zwolennikom. Jest 
to zgubny obłęd, przeciw któremu pracować należy poło­
żeniem na nowo podstawy kościelnej pod całe Wykształ­
cenie ludowe oraz oparciem ekonomicznepo życia na mo­
ralno-religijnych zasadach. Poseł Wehrenpfennig boleje 
nad tern, że p. Windthorst w wywodach swych nie okre­
ślił bliżej sposobu, w jaki powinny być uregulowane stósun­
ki uczniów rzemieślniczych, aby odpowiadały Woli Bożej a 
nie woli szatana. Przyznać należy p. Windthorstć|wilzasługę 
za wypowiedzenie ojcowskich napomnień socyafetom, 
lubo nie ma wielkićj nadziei, aby takowe skutek,' odnio- ‘ 
sły/ Ciekawą jest nader różnica, jaka zachodzi pomię- - 
dzy występowaniem nltramontauów w parlamencie i po/ 
za nim. W parlamencie występuje to stronnictwo sp<> 
kojnie, ostrożnie, napominające/podczas gdy wobec pu­
bliczności z socyalno-polityczneńn programami, nie ró- 
żniącerai się wcale od programów socyalistów. Zacho­
wawcze stronnictwo robi chętnie zarzut liberałom; że 
przez dążności swe na polu ekonomicznćm wywołują 
tylko zamięśzanie. Tak np. wnioski posłów Seydewitza 
i Ackermanna nie odpowiadają celowi, bo kryminalnemi 
karami karanie ucznia sprzeciwia się ustrojowi rodziny, 
która ma być podstawą stósunków ucznia do majstra i 
chlebodawcy. Całe te zakusy stronnictwa narodowo-li- 
beralnego mają jedynie na celu rozwinięcie agitacji przy 
najbliższych wyborach. — Następnie po przemówieniu 
jeszcze posła Bebla w obronie swego wniosku, uchwalił 
parlament przekazanie wszystkich czterech wniosków 
komisyi złożonćj z 21 członków.

Półurzędowa P r o v. C o r r. donosi, że cesarz w 
dniach ostatnich miał ciągłe konfereneye z sekretarzem 
ministerstwa spraw zagranicznych, ministrem Biilowem. 
Dalej donosi półurzędowy organ, że w najbliższych już 

_dniąph zapadnie decyzja co do podróży cesarza Wilhel-
• --n^^j.e-nesarz w -

końcu lego tygodnia do Wiesbadenu. Ks. Bismarck 
wedle tego samego źródła, ma z Lauenburga udać Z 
na czas dłuższy do Warzinu. ‘ &1§

.Dzienniki petersburgskie zajmują się żywo SD . 
dymisyi albo raczćj urlopu ks. Bismarcka. St. Peter h 
Wiadom. z powodu pogłoski, że ks. kanclerz niemierb’-' 
zażądał dymisyi dla tego, iż nie mógł przeprowad»-] 
swej polityki nieprzyjaznej Rosyi, kiedy inni przeciwni» 
utrzymują, że powodem tego usunięcia się jest właśni 
usposobienie dla Rosyi przychylne, piszą: „Nie dzielić 
tego zdania. Nie uważaliśmy nigdy ks. Bismarcka y 
naszego nieprzyjaciela, ale też nie widzimy w nim wca? 
naszego niezmiennego przyjaciela, wiemy bowiem, że nn 
lityką jego kierują względy realne, egoistyczne, ’ zresztą 
zupełnie patryotyczne, ks. Bismarck nie uznaje żadn- 
polityki uczucia; wdzięczność jest mu obcą. Pozostań' 
przyjacielem Rosyi dopóty, dopóki ta przyjaźń będzie si» 
zgadzała z jego politycznemi pianami, z interesem nan 
stwa przezeń rządzonego. Ale ani chwili nie będzie si 
namyślał, by poświęcić Rosyą, jak poświęcił Austry» • 
Francyą, gdy tego wymagać będą jego kombinacje. ’ 
Bismarck osobiście nie czuje dla Rosyi ani przyjaźń: 
ani nieprzyjaźni. Będzie pomagał Rosyi przeciw 
wrogom, gdy to dla siebie za korzystne uzna; ale betó 
też pomagał tym wrogom, gdy to za korzystniejsze osa! 
dzi. Nie robimy mu z tego zarzutu. Dzięki temu sv- 
Sternowi zdobył znakomite tryumfy, rozwiązał wielkie 
dziejowe zadania; ma więc wszelkie prawo nie poMr. f 
dzać systemem, który mu tak ogromne oddał usłuo-j' " 
Napróżno tutejsi obrońcy nieomylności pana Bismarcka 
obwiniają nas o nienawiść do Niemców, ponieważ oświad­
czyliśmy, że czasowe usunięcie się kanclerza może być 
szczęściem dla Niemiec i Europy. Nie żywimy żadnej 
do Niemiec nienawiści, ożywiają nas najprzyjaźuiejsze 
uczucia dla szlachetnego narodu niemieckiego; ubolewa­
my tylko, że może niezadługo polityka rozdzieli dwa 
wielkie narody przeznaczone do życia z sobą w zgodzie 
i przyjaźni. Winna temu jest zbyt realistyczna polityka 
ks. Bismarcka, że Rosya me może z dawną na Niemcy 
patrzeć ufnością. Jakże można polegać na narodzie pro. 
wadzonym przez człowieka, wyznającego, że uznaje tylko 
politykę interesów, że gotów jest poświęcić najlepsze«) 
przyjaciela, gdy w tćm zysk swój widzi? Jak może pa­
nować zaufanie przy takiej perspektywie, że w krytycznej 
chwili można być opuszczonym przez najlepszych przy­
jaciół?“

F R A N C Y A.

Paryż, 17 kwietnia. Sesya rad generalnych 
ukończona. Tymczasem nie słychać o jćj rezultatach nic 
wi§cćj, jak że doprowadziła do wymiany zdań pomiędzy 
członkami Izb, będącymi zarazem członkami rad, a naj­
znakomitszymi wyborcami na prowincji. Przedmiotowi 
temu poświęca T e m p s dłuższy artykuł, w którym twier­
dzi, że cały kraj dziwi się niepłodności rządu liberal­
nego. „Wszędzie, pisze T e m p s — pytają się senato­
rów i deputowanych, czemu ministerstwo nie występuje 
z całą surowością prawa przeciw niektórym merom miast 
głównych kantonaluych i niektórym prefektom, jak po­
zwolić może na to, że w wydziałach lokalnych i komi­
tetach przeważają wrogie mu wpływy itd. Lecz obywa­
tele na prowincji powinni nie żalić się na łagodność: 
rządu lecz własnćj zapobiedz niezdarności i lenistwu wła­
snemu i pomyśleć o tern, że republika bez czynnych re- 
publikauów prosperować nie może i że lud bez odwagi 
męskićj i przezornej śmiałości nie może na żaden ą#- 
sób posunąć się w swem stanowisku, jakie w świe 
zajmuje.“

Rząd przygotowuje prawo, mające pomnożyć tm 
stanu. Rada ta składa się z 22 członków w zwyczaj^ 
a z 15 członków w nadzwyczajnej służbie; do ostatni^ 
należą wysocy urzędnicy rozmaitych ministerstw. Kafc 
podzieloną jest na cztery sekeye: 1. dla spraw sporaji, 
2. dla spraw wewnętrznych, sądowych, wj znaniowyd, 
oświecenia publicznego i sztuk pięknych, 3. dla skarij 
wości, wojny, marynarki i kolonii, 4. dla robót pnbt 
cznych, rólnictwa, handlu i spraw zagranicznych. Poda 
ten uznał rząd za niedostateczny, a projekt do nowej 
prawa proponuje, aby radzie stanu dodano sześć nom 
członków dla utworzenia piątćj sekcyi, sekcyi dla prawi 
dawstwa, któraby się więc zajmowała przygotowanie: 
praw, które rząd izbom ma przedłożyć, lub badaniS 
wniosków, które mu izby przedłożą.

Wiadomości obecne wojenne nie tylko niepomyśj* 
wpływ wywierają na giełdę, gdz.e usposobienie panujesM 
tak że renta już o kilka spadła franków, lecz przyczW 
się także, jak się zdaje, do odroczenia wystawy, “i' 
ni tor zaprzeczył wprawdzie wieściom, jakie w tej® 
rze obiegają, ale w sposób, który raczćj jest ich potw" 
dzeniem. W zasadzie nie postanowiono jeszcze odro 
wystawy, ale nie mnićj jest to odroczenie możliwćffl-

Dz ennik urzędowy podał w tych dniach wykaz 
chodów z ceł, wywozu i dowozu w pierwszych tr 
miesiącach roku bieżącego. Cła przyniosły w tym 
sie 16 milionów przewyżki nad preliminowaną ? 
choć przemysł cukrowy ciężkie przechodzi przesilenie 
W dowozie i wywozie czuć niepomyślny wpływ obec« 
politycznych stósunków; pierwszy zmiejszył się 
równaniu do roku 1876 o ośm milionów, ostatni » 
milionów. i

Donosiliśmy swego czasu, że wydział budżetowi 
lecił trzem deputowanym, aby zrewidowali wszysh'1 
senały, zakłady wojskowe itd. Krok ten uważały ? 
ultramontańskie swego czasu za nielegalne mięsznni 
do spraw wojskowych. Tymczasem wydał obecni 
nister wojny okólnik do przełożonych zakładów wf 
wych, w którym im poleca, aby trzem tym ko10*? 
dawali wszelkie potrzebne wiadomości, wskazowKk 
kazy itd.

)

ZBIORY
Towarzystwa Przyjaciół

(Poznań, Młyńska ulica 35.)

(Ciąg dalszy.)
Pan Ponieoki, artysta muzyczny, 6 brakteat® 

paliska w Lubstowie p. Sempolnem. .
P. prof. Szulc swoją rozprawę o Szopenie £ ( 
P. Simkowiak restaurator z Kórnika 8 n»o 

sr. drobnych i piękny okaz ćmy: Trupiagłówks.
Ks. Januszewski z Żnina pokrywę z .^11, 

kiej urny, szczęki i zęby rozmaitych zwierząt i »» t 
bami znaleź. nad jeziorami żnińskiemi; szkaplerz5(y’rc!.i 
liowany; pieczęć urzędu cywilnego z czasów Ks. ? f,. 
szwedzki znaleź. pod Żninem i medal brąz. pros»

Pan J. K. Zupański swego nakładu o 
Kosiński we Włoszech 1795 do 1803. ,

Ks. proboszcz Zenkteler sierpik brązowy 
Pan dr. Łebiński swego nakładu: f,anli|n¡o: 

zyka narodowego w r. 1876 i Rocznik Kółek ro 
skich W. Ks. Pozn. R. III. .

-Przez pana dr. Kaźm. Szulca od rodziny« 
tomów rozmaitych dzieł Poi
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i 10 książeczek nadzwyczaj ścisłe i drobno pisanych, mi- 

*• , rowy atlas Polski i dawną pieczęć plebanii toruńskiej? 
niaWKsiążę Roman Czartoryski 109 tomów dziel franc. i

obejmujących matematykę ścisłą i zastósowaną, rozprawy z 
nl0Ii‘przyrodniczych i sztukę wojskową, mianowicie inżenierją. 
o8uKjS ¿|r. Daszkiewicz z Trzemeszna znaleź. w Modlisze- 

• nod Gnieznem 7 rozmaitych naczyń z grobów przedhisto- 
"lC,nv(’h i rzadkie dziełko pod tyt. Szkoła salernitańska etc.
¡E, 1684.

H. Fe ld m ano w s k i, 
konserwator zbiorów Tow. P. N.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 19 kwietnia.

_ * Teatr polski. Na wczorajsze przedstawienie, skła-
laiace się z 3 aktu Halki, 4 Emigracyi chłopskiej, 3 
podróży po Warszawie i komedyi: Przed śniadaniem, 
¡•oldiczność bardzo nielicznie się zebrała. O wykonaniu trzech 
ijjcrwszych urywków nie piszemy wcale, bośmy niejednokrotnie 
o całości pisali. Jedynie powiemy parę słów o odegraniu ko- 
niedyi, a to z tego względu, że w niej występowały nowe siły 
gramatyczne, dotąd tu nieznane. Otóż co do panny Stacho­
wie zó w ny możemy tylko to nadmienić, że jak na występu­
jącą pierwszy raz na scenie, dobrze odpowiedziała zadaniu; —
¿5 zaś posiada głos przyjemny a dźwięczny a nadto powierzcho­
wność ujmującą, może zatem z czasem, naturalnie przy pracy, 
wyrobić się na artystkę. P. Żelazowski zaprezentował się 
dobrze — znać i rutynę sceniczną i zrozumienie rzeczy i ru- 
chy przyzwoite — za szybko tylko i za cicho mówi — ale to 
ostatnie liczymy na karb bojaźni zwyczajnej w obec nowej 
publiczności, czekamy więc na dalsze jego występy, w których 
bodajby usprawiedliwił pochlebną tę o wczorajszem jego wy­
stąpieniu .wzmiankę.

Dziś tragedya: Intryga i miłość; piąty w niej wy- 
stę p Rakiewiczowej.

W sobotę tragedya Szekspira: Lady Makbet; pani 
Eakiewiczowa wystąpi w tytułowej roli, która jest naj­
świetniejszą w jej repertuarze.

W niedzielę na żądanie powtórnie: Drahomira.
— * Na wczorajszem posiedzeniu reprezentacyi miej­

skiej zawiadomił na wstępie przewodniczący p. rzecznik Pilet, 
że król, regeneya zezwoliła na podniesienie płacy rocznej miej 
skiego radzcy budowniczego z 5400 na 6000 marek, po czem 
przystąpiwszy do porządku dziennego odesłano pierwsze dwie 
sprawy, a mianowicie uchwalenie przekroczenia etatu przy Tyt. 
XVIII a 2 etatu kamelaryjnego oraz przekroczenie etatu przy 
Tyt. XVIII a 3 przy tymże etacie, do finansowej komisyi na 
wniosek rzecznika Miitzel. Dalszą sprawą był wniosek dr. 
Hirschherg# żądający zmiany porządku obrad w tym sensie, 
aby wszystkie sprawy dotyczące szkół przekazywano przed o- 
bradami w plenum, komisyi szkolnej do1 zaopiniowania. Po 
dłuższej nad wnioskiem tym dyskusyi, przychyliło się zebranie, 
zwłaszcza po przemówieniu dr. Wasnera, do żądań wnioskoda­
wcy i przyjęło zmianę porządku obrad tej treści: że wszystkie 
sprawy budowlane, wyborcze i szkolne zanim przyjdą pod obra­
dy w plenum zgromadzenia, przedyskutowane wpierw będą w 
odnośnych komisyacb a przewodniczący reprezentacyi miejskiej 
natychmiast je tam przekaże. Dalej przyjęto 2591 marek wy­
danych na naprawę kanału przy Butelskiej ul. a wniosek o 
wynagrodzenie właściciela gruntów przy Młyńskiej ul. Nr. 2 i 3, 
przekazano komisyi prawnej. Na członka rady sierót w miejsce 
p. Simona wybrano kupca Richtera, celem zaś zabezpieczenia 
utrzymania pozostałych po urzędnikach miejskich postanowiono 
wybrać osobną komisyą z 7 członków, któraby naradziła się 
nad sposobem najlepiej odpowiadającym temu celowi. Do ko- 
misyi tej wybrano pp. B. Jaffego, rzecznika Miitzel, dr. Rako- 
wicza, dr. Frankla, dr. "Wasnera, Lówinsohna i Gerlacha, a 
nadto magistrat reprezentowanym będzie w komisyi swoim de­
legatem. Następnie po przekazaniu kilku spraw mniejszej wagi 
odnośnym komisyom, udziela przewodniczący głosu p. Gerla­
chowi, który interpeluje magistrat w sprawie kanalizacyi miasta. 
Interpelant oświadcza na wstępie, że reprezentacya uchwaliła 
już przed 3 laty 400,000 talarów na kanalizacyą miasta, a mimo 
to naraz cała sprawa przycichła i obecnie zupełnie o niej 
głucho. Były już wprawdzie jakieś¡projekta a mianowicie po­
wierzono p. Airy wypracowanie odnośnych planów, które ko­
sztowały dość wiele pieniędzy, nie doprowadziły przecież do 
żadnego rezultatu, bo następnie okazało się, iż istnieje rozpo­
rządzenie król, regencyi nie zezwalające pod żadnym warunkiem 
na sprowadzanie nieczystości podziemnym kanałem do Warty. 
Zdaniem interpelanta jeżeli już nie magistrat, to przynajmniej 
radzca miejski budowniczy powinien byl wiedzieć o rozporzą­
dzeniu, które uniemożebnia przeprowadzeni^ planu p. Airy. 
Interpelant zapytuje przeto magistrat: jak się ma z sprawą 
kanalizacyi miasta Poznania i kiedy przedłoży znowu reprezen­
tacyi miejskiej rzeczoną sprawę do dyskusyi? Nadburmistrz 
p. Kohlei3 odpowiada interpelantowi, że nie może natychmiast 
służyć odpowiedzią, lecz że na najbliższem posiedzeniu takową 
i to na piśmie przedłoży. Na tera załatwioną została interpe- 
lacya p. Gerlacha a po uchwaleniu jeszcze jcilku spraw rachun­
kowych, zamknięto posiedzenie o 7 godzinie wieczorem.

— * Posiedzenie komisyi konkursowej jutro o godzinie 
szóstej po południu w lokalu Towarzystwa przyjaciół nauk.

— * Magistrat tutejszy wysłał do ministra handlu pety- 
cyą w sprawie rozpoczęcia budowy centralnego dworca. Ró­
wnocześnie wystosował pismo do naczeli/ego prezesa i prezesa 
policyi pana Staudy, posła parlamentu, prosząc o poparcie tej 
petycyi.

— * Dokumenta w sprawie kościoła unickiego złożone 
zostały w tych dniach izbie niższej angielskiej — treść z nich 
podamy jutro. ’

— * Konferencya rabinów z naszego Księstwa odbyła 
się tu w dniach 15 i 16 mb. w hotelu Keilera, której przewo­
dniczył nadrabin poznański dr. Feilchenfeld a w zastępstwie 
rabin krotoszyński dr. Joel.

— * W zebraniu państwowych proboszczów, które się 
odbyło 16 bm. we Wrocławiu, brali także udział ks. ks. Ku- 
beczak z Książa, Brenk z Kościana, Kick z Kamionny, 
Gutzmer z Grodziska, Nowacki z Obornik, Lizak z Skrze- 
tusza, Wiirtz z Grabia i Gołembiowskiz Płużnicy. Kon­
ferencya trwała od 12 do 4 godziny po południu, rezultat jej 
dotąd nie wiadomy.

— * Obwieszczenie tutejszego magistratu z dnia 11 lim. 
dotyczące wyłożenia katastru rajonowego przedmieść Chwali- 
szewa, Zagorza, Zawad itd. w czasie od 12 bm. do 23 maja rb. 
powtórzone jest pomiędzy inseratami dzisiejszego numeru na­
szego pisma.

— * Czytamy w Bromberger Ztg. z dnia 17 bm. ogło­
szenie magistratu miasta Bydgoszczy,

żo wakują przy tamtejszych szkołach elementarnych 
dwie posady nauczycielskie katolickie. Zgłoszenia do 
tego magistratu z przesłaniem świadectw. Pensya mini­
malna 9Ó0 marek.

Z swej strony dodajemy, że pensya dochodzi do 2700 m. i 
że awans, ile wiemy, dość szybki.

— * Wspomniany przez nas wczoraj Schulz, który się 
utopił, nie był litografem lecz zecerem z drukarni w Szamotu­
łach. Był on zresztą narodowości niemieckiej. Nadmieniamy tu 
o tem dla zapobieżenia możliwym pomyłkom.

— * Dnia 14 m. b, wprowadzony został w urzędowanie 
nowy dyrektor gimnazyum śremskiego p. dr Schneider. Pod 
czas uroczystości, jaka się z tego powodu odbyła na auli gi- 
ninazyalnej, miał prowineyalny radzca szkolny p. Tscbackert 
mowę, w której podniósł zasługi dotychczasowego dyrektora p. 
dr. Guttmanna i wręczył nominacyą nowemu dyrektorowi, któ­
ry potem wprowadził w urzędowanie powołanego do zakładu 
nauczyciela wyższego p. Ronkego. Tak na początku jak na 
końcu uroczystości odśpiewali uczniowie zakładu odpowiednie 
pieśni.

— * Od Banku ludowego w Grodzisku, zapisanej 
Spółki, z czynności za pierwszy kwartał 1877 roku odbieramy 
następujące sprawozdanie :

— * Rozkazem gabinetowym z dnia 18 marca rb. zmie­
nione zostały nazwiska polskie na niemieckie następujących 
miejscowości: w powiecie czarnkowskim: dóbr rycerskich Staj- 
kowo na Bismarckshohe; w powiecie inowrocławskim: gminy 
wiejskiej Kamień bród na Steinfurt; w powiecie mogilnickim: 
gmin wiejskich W. Laski na Friedrichswaide, Mierocin na 
Ruhbein, Nowe Broniewice na Neuwehr, Sędowo na Treu- 
felde, Sędówko na Koenigsau, Szubinek na Konigshobe, 
Wydartowo na Wiederau; na wniosek dalej wtaściciela dóbr 
Stajkowa zmieniono nazwisko należącego do nich leśnictwa 
Pieczysko na Theresienhof.

— * Na terenie rządowych warsztatów okrętowych w 
Gdańsku znaleziono przed niejakim czasem skarb znakomity, 
składający się z 27 monet złotych z napisem: „Concordia Res 
Par. Cres. Pra.“ i rokiem 1596, dalej z 21 monet złotych z tymże 
napisem z r. 1597, a nareszcie jednej monety złotej, która po 
jednej stronie ma napis: „Austriae Ei Carinthiae Z. G. 76“ a 
na odwrotnej napis: „Caroius Dei G. Arcbidux.“ Monety te 
mają wartość złota 470 marek. 40 fen. Sąd gdański wzywa 
właściciela, aby prawa swoje do tego skarbu wykazał najpóźniej 
w terminie na dzień 1 czerwca rb. wyznaczonym.

— ’ Wystawa dzienników i rękopismów otwartą zosta­
nie dnia 16 maja w Pradze i trwać będzie miesiąc cały. Re­
sursa mieszczańska ofiarowała na ten cel lokalności swoje na 
ulicy Władysława. Wystawa dzienników ułożona jest według 
numerów. Pomimo że ciągle nowe przychodzą przysyłki, do­
tąd już z Czech, Morawy i Szląska nadeszło 623 pism, z Au- 
stryi 634, z Galicyi i Bukowiny 05, z Istryi i Dalmaeyi 32, z 
Węgier i Siedmiogrodu 356, z Kroacyi i Sławonii 45, z Nie­
miec 1615, z Moskwy 235, z Turcyi 42, z Serbii i Czarnogóry 
65, z Rumunii 12, z Grecyi 33, z Włoch 910, z Szwajcaryi 264,

Francyi 235, z Hiszpanii 264, z Portugalii 31, z Anglii 253, 
z Szkoeyi i Irlandyi 43, z Belgii 39, z Danii 10, z Holandyi 
45, z Szwecyi 72, z Ameryki znaczną obiecano przesyłkę. Zbiór 
autografów dosięga sumy 2000, a pomiędzy temi jest wiele wy­
sokiej historycznej wartości. Oprócz Czech reprezentowaną 
będzie Austrya, Niemcy, Prancya, Dania, Włochy, Polska, Ro- 
sya i Serbia.

— * Podróżująca redakeya. W Ameryce znalazło się 
przedsiębiorstwo, które urządziło w osobnym wagonie drogi żela­
znej do Spokojnego oceanu drukarnią w celu wydawania w cza­
sie siedmiodniowej podróży pomiędzy Nowym Jorkiem a San 
Francisco w Kalifornii dziennika noszącego nazwę: Trans- 
continental Gaz z. Rozumie się, że w wagonie owym 
mieści się także redakeya; — ostatnia na każdej stacyi ma 
swych korespondentów, od których w przejeździe odbiera tele­
gramy i korespondeneye.

—- * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 20 kwietnia A- 
gnieszki panny i Sulpioyusza męcz., w kalendarzu sło 
wiańskim Czesława męcz.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 55, zachód o godzinie 
7 minut 4.

Pierwsza kwadra dnia 20 kwietnia o 9 godzinie wieczorem.
Dnia 20 kwietnia 1118 poświęcenie kościoła katedralnego 

w Krakowie. — 1773 konfederacya sejmowa zdrajcy Adama 
Ponińskiego. — 1831 bitwa pod Wiśniewem.

(q) WRZEŚNIA, 16 kwietnia. (Towarzystwo prze­
mysłowe. — Szkoła i inspektor powiatowy dr. Hip- 
pauf. — Koncert p. Wł. Pońie c ki ego.) Towarzystwo 
przemysłowe, powołane do życia z długiego letargu przez miej­
scowego wikaryusza ks. Janasa, rozwija się zwolna i daje na­
dzieję dalszego pożądanego rozwoju. Zebrania, co najwa­
żniejsza, odbywają się regularnie w niedzielę, na których, jeśli 
nie ma jakiego odczytu, zaznajamiają się z płodami naszej li­
teratury.

Przechodzę do szkoły naszej. Dla korespondenta jest to 
przedmiot wiecznych użaleń i skarg. Klasa czwarta jest tak 
przepełnioną, że dzieci, nie mając miejsca w ławkach, na po­
dłodze i po kątach siedzieć muszą. Od dość dawnego czasu 
toczą się układy o klasę piątą i już zdawało się, że przyjdzie 
do skutku, gdy tymczasem punkt pieniężny rozbił wszystko. 
Gmina resp. dozór szkolny chciał własnym kosztem urządzić 
w budynku szkolnym klasę piątą, rejeneya zaś miała dać pen­
sya dla nauczyciela. Tymczasem rejeneya daje mało co, zwa 
lając prawie cały ciężar na gminę, na co dozór odpowiedział 
quod non. Dozorowi nie można, jakby się zdawało, zarzucić, 
aby o szkołę dbsć nie miał, owszem; ale zważywszy, że gmina 
płaci dziś znaczny podatek szkolny, bo przeszło 100 proc, od 
klasyc nego, zważywszy dalej, że w krótkim czasis nastąpi re- 
organizaoya sądu i że Września będzie miała tylko tak zwany 
Amtsgericht, a zatem, że kilku znacznych członków gminy 
płacących niepoślednie podatki, miasto nasze opuści i że tym 
sposobem ciężar dzisiejszy jeszcze się powiększy, to postępowa­
nie dozoru należy nazwać przezornem. Wszakżeż, jak się jeden 
z członków dozoru na eesyi wyraził, płacimy podatki, jak wszyscy 
inni, czemuż dla nas nie ma być pieniędzy, kiedy na dodatki dla 
innych jest ich podostatkiem ? I jakby na ironią przeznaczyła 
rejeneya tutejszemu rektorowi szkoły niemiecko-żydowskiej, 
tudzież i pierwszemu jej nauczycielowi dodatku na pomieszka­
nie w ilości przeszło 100 marek. Dla nas nie ma nie. Obcho­
dziła już znowu kurenda, zwołująca całą gminę na termin, ais i 
ten z pewnością tego węzła nie rozplącze, bo tu chodzi o kie­
szeń każdego i tak bez tego nie zbyt pełną.

W krótkim czasie ma przenieść się tutejszy inspektor po­
wiatowy dr. Hippauf w tym samym charakterze do Ostrowa. 
Dotąd jednak, jak mi wiadomo, potwierdzenie z ministerstwa 
jeszcze nie nadeszło. We wtorek wielkanocny wyprawili nau­
czyciela dla niego obiad pożegnalny. P. Hippauf zyskał szacu­
nek nauczycieli swojem pelnem taktu w obec nich postępo­
waniem.

W przyszłą niedzielę d. 22 bm. daje p. Władysław Po­
niec ki, znany ze swych koncertów na prowincyi, koncert na 
skrypcach na sali p. Heppnera. P. Boniecki już raz we Wrze­
śni występował i mile został przyjęty, spodziewać się za­
tem można, że i tą rażą się nie zawiedzie. Pomoc na forte­
pianie ma zapewnioną od pewnej młodej pani, córki obywatel­
skiej z okolicy.

Rachunek
Sumy Salda

Winien
'»)•

Funduszu rezerwowego
Udziału członków ... 18
Dywidendy za r. 1876 (8°/0) 61
Różyczek członkom udzie­

lonych ..................  130354
Procentu....................... 469
depozytów (5% 5V3o/O 6°/0) 6424
■nożyczek przez Towarzy- 
_ stwo nabytych . . 23790
Kosztów sądowych ,
.. n administracyjn.. 556
Kasy................................ 162934
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Grodzisk, dnia 14 kwietnia 1877. 
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Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52 20 m. 
na kwiecień 52.20—, maj 52 90—.—, kwieoień-maj 52.50—, 
maj-czer. —, czerwiec 53.90—, lipiec 54.90—, sierpień 55.90- 
wrzesień 56.30—

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.10 m.
Wypowiedziano 15,009 litrów.
Poznań, 19 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękny.
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —— Wypowiedziano

kwiecień 174.------na kwiec;eń-maj 174.—,-------
175, czerwiec-lipiec 175., lipiec-sierpień 175.

Okowita: słabiej.
Cena wyp »wiedzialna — Wypowiedziano — 

na kwiecień 52.20, na kwiecień-maj 52 70—, 
czerwice 54.------ ., lipiec 55.
56.60 m.

—.— ctr. na 
maj-czerwec

— litrów ; —
maj 53.------,

sierpień 56------ , wrzesień

Okowita w miejscu (bez beczki) 5120 pt.
(W) Poznań, 19 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0

i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo. 
Giełda bydgoska, 18 kwietnia.

Pszenica: 205-232 m 
Żyto: 157-172 m
Jęczmień: wielki 161-166, mały 149-159 m.
Owies: 138-155 m.
Groch do gotowania 144-150, na paszę 134-142 m. — 
Wy k a 135-142 m.
Łubin niebieski 98.-106 m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 52.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy dnia 18 kwietnia 1877.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 67 i 

zawiera: Michał Walicki i biurko królowej Maryi Antoniny (z 
drzeworytem.) — Kronika tygodniowa. — Kilka słów o Piotr­
kowie (z 2 drzeworytami) — Bożek wina (drzeworyt.) — l)o 
Wisły (wiersz.) — Korespondencya od redakoyi. — Przegląd 
polityczny. — Przewodnik w Kairze (drzeworyt.) — Szachy. — 
Rebus. — Korespondencya z Petersburga. — Marco Foscarini, 
dramat, w 5 aktach (dalszy ciąg.) — Kronika paryzka. — Z 
Troilusa i Cressidy. — Poradnik dla kupujących książki (dal­
szy ciąg.) — Optyka i malarstwo (dalszy ciąg.) — Obrazy Iudyi 
wschodnich (dalszy ciąg.) — Przesilenie ekonomiczne w Niem­
czech (dalszy ciąg.) — Na zimowych leżach (szkic powieściowy, 
dalszy ciąg.)

— Ziemianina wyszedł z druku Nr. 15 i zawiera: Jakie 
są najwłaściwsze środki do rozpowszechnienia sadownictwa i 
ogrodownietwa? Ks. Z,. Sypniewski —- O wpływie kobiecego 
gospodarstwa na podniesienie dochodu z posiadłości włościań­
skich. Dr. Zygmunt Szuldrzyński (Dokończenie.) — O uprawie 
roślin pastewnych. (Ciąg dalszy.) — Rezultaty z czynności za 
za rok 1876 Towarzystw zabezpieczenia od gradu. — Pielęgno­
wanie wełny przed strzyżą. — Słówko o kaniance — Zgtębiacz 
p. Każmirza Chłapowskiego. (Z ryciną.) — Roboty pasieeznicze 
i ogrodnicze w miesiącu kwietniu. — Korespondencya rolnicza 
z Kopaszewa: O akacyi. — Tygodniowy przegląd gospodarczy.
— Sprawozdanie z handlu drzewem. — Wiadomości handlowe.
— Jarmarki. — Wakujące miejsca dla urzędników gospodar­
czych. — Ogłoszenia.

85 funt, pszenicy
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9 marek 95 fen. do 10 marek 20 fen,
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piec-sierp. — pł., sierpień-wrzesień — pł. wrzesień-październik 
68 -1-5-2-3 płac., — październik-listopad 68.4-8-5 płac., listopad- 
grudzień —.— pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny bez interesu. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 33.5 marek; na ten miesiąc 29.5 płac., cena przeć. —. 
m., na kwiec.-maj 28.— ofiar., maj-czerwiec — płacono, — 
czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień
—, wrzesień-październik------ . m. pł. — październik-listopad
—.— m. pt.

Okowita ożywiona. — Wypowiedziano 360,000 litrów. — 
Cena wypowiedz. 55.5— marek per 100 litrów a 100 pre. = 
10,000 pr. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 55.2-55.6—
plac.,-----cena przecięciowa —.-------marek — kwiecień-maj
55.2-55.G płacono, maj-czerwiec 55.8-56.2—.—- plac., czerwiec- 
lipiec 56.8-57.2- płac., lipiec-sierpień 57.5-58.2 płac., sierpień- 
wrzesień 58 8-59. płacono, wrzesień-październik — płacon., pa- 
ździernik-listopad —.— płac., listopad-grudzień —.— pł., gru­
dzień styczeń - .— pł.

Okowita per 100 litrów & 100 prc. = 
beczki loco 54.5—. płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.50-30.—, nr.
0 i 1 28.—27.

Mąka rżana nr. 0 27—25.—, nr. 0 
100 kilogr. brutto z miechem.

10,000 prc.

0 30.—28 —,

bez

1 24.50-23.50 per

Giełda berlińska, 18 kwietnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 215-260' 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pt., na kwie­
cień-maj 248 246 maj-czerw. 249.-246.50, czerwiec-lipiec 249.50- 
248., lipiec-sierpień 244.50-243, wrzesień-październ. 235-234.-233 
m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 173.-193 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 176-178.— nowe rosyjskie 179-180.— 
z kolei, krajowe — - —.z dworca, polsk. 186-192 m. z kolei pł.
kwiecień-maj------ , na wiosnę 178.-178.50-175,— maj-czerwiec
174.50----172, czerwiec-lipiec 173.50-174-171 lipiec-sierpień 172.-
174 50, wrzesień-paździer. 172-170 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-183 m. wedle 
gatunku żądano.

_ Owies per 1000 kilo w miejscu 140-175 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------, rosyjski 150-162, pomorski
163-168, — wschodnio i zachodnio-pruski 155-165, szląski
163-168, nadp. galicyjski--------- , czeski 163-168, węgierski
—.— marek z dworca plac., na wiosnę 162.—160.—, na maj- 
czerwiec 161-160, czerwiec-lipiec 162.50-160, lipiec-sierpień — 
m. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 159-190, na paszę 
150-159 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 135-140, stara 
137-143 m. wedle gat. pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 66.5 marek bez

beczki płacono; — na kwiecień —,— kwiecień-maj 68.8-67-,
maj-czerwiec 67 67.2-67.—, czerwiec-lipiec —.------wrzesień-
październik 68.7-5-6 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 32,5 m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 55.5-3 m. pł.

kwiecień —.— kwiecień-maj 56.3-55.8- —, — maj-czerwiec 
56.7-56.—, czerwiec-lipiec 57.7-57.—, — lipiec-sierpień 58.6-58., 
sierpień-wrzesień 59.2-58.6 m. pł.

Berlin, 18 kwietnia. Mąka pszenna nr. 0 3100- 
29.00, nr. Oi 1 29 00-2800 m.; rżana nr. 0 27.75-25.00, nr. 0 
i 1 24.50-23.50 m.

m. wedle

207
6
4
6
2
2
2

żyta
„ jęczmienia 
„ owsa 
„ grochu 
„ k , rtotli
„ si na
„ słomy 
„ masła 

mendel jaj .
Giełda wrocławska, 18 kwietnia.

Żyto: per 1000 kilo z początku wyżej w końcu słabiej; 
na kwiecień i kwiecień-maj 174-171 plac, i żądano, maj-czerw. 
173-170-171 płac., czerwiec-lipiec 177-174 m. płacono i żądano, 
lipiec-sierpień — m. pł.

Pszenica per 1000 kilo 230 marek ofiar., na kwiecień- 
maj 230 m. ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 140. mark żąd., — ofiarowano, na 

kwiecień-maj 140.—, na maj-czerwiec 142.— żądano, czerwiec- 
lipiec 145. m. pt. i żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania------- m., na paszę
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo 305 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na kwieoień-maj —.— 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo wyżej;------ w miejscu

67.— żądano, na kwiecień i kwiecień-maj 65.50 płac. — maj- 
czerwiec 65.50 żąd., czerwiec-lipiec —, wrzesień-paździer. 67.50 
marek płac, i żąd.

Okowita: per 100 litrów w k. słabiej; w miej. 52.50 ż. 
51.50 marek ofiar., na kwiecień i kwiecień-maj 53.50 p. i żąd.,
maj czerwiec 53.50, czerwiec-lipiec------ lipiec-sierpień 55.—,
sierpień-wrzesień 55.50— marek, wrzesień-październik------
marek żąd.

Łubin: dobrze sprzedajny; per 100 kil., żółty 10.-11.20-12. 
m. niebieski 9.76-11.-11.80 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
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Ilnrsa telegraficzne.
(Notowania z dnia 19 kwietnia.) 

SZCZECIN, 19 kwietnia 1877.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 19 kwietnia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Sczaniecki z 
żoną z Międzychoda. Krzyżanowski z Raszkówka. Szcza­
wiński z Janowca. Kolski z Boszkowa. Toboli z Piły. 
Chomnicki z Krakowa.

HOTEL PARYZKI. Gąsiorowski z Zberek. Sikorski z Prus 
Zachodnich. Rychiowski z Głuszyna. Chrzanowski z Gru- 
czyna. Pani Mieczkowska ,z Belencina. Hildebrandt z 
Arnswaldu. Mendelsohn z Środy. Heinemann z Berlina. 
Arendsky z Petersburga. Sulke z Szczecina. Lichtwald z 
Bednar.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 19 kwietnia.

Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna — .— m,
kwiecień — .—, na wiosnę — .—-—, na kwiecień-maj — .— 
na maj-czerwiec —.— czerwiec-lipiec — .— na lipiec-sier­
pień —.—

Wypowiedziano — ctr.

22 60 22 10 
22 ;60 22 —
19 30 18 80 
16 40) 15 I—
15 10 14)90
16 20|15 ¡90

Gdańsk, 18 kwietnia.
Sprawozdanie J. Eajansa.

Powietrze zimne i pochmurne; — wiatr północno- 
wschodni.

Za pszenicę loco żądano dziś znowu wyższych cen, uspo­
sobienie było też z początku stalsze, w końcu jednak stanowczo 
słabsze. Sprzedano 820 ton i płacono za rosyjską 117 fnt. 225 
m., jarą 131 funt. 240 mar., pstrą 123 funt. 240 m., 125 funt, 
murzącą 240 m., jasną 127/8, funt. 249, 250, 252 m., jasno-pstrą 
szklistą 129/30, 133/4 funt. 256, 258 m., wysoko pstrą szklistą 
piękną 131/2, 132/3 funt. 260, 261.50 marek per ton. Termina 
podnoszą się; kwiecień-maj 245, 247 m. płac., maj-czerw. 247 
m. pł., czerwiec-lipiec 250 m. żąd. 249 m, ofiar., lipiec-sierpień 
252 m. ofiar., wrzesień-październik 230 m. ofiar. Cena reguł. 
•245 m.

Żyto loco droższe; polskie 121 funt, osięgało 170 m. per 
ton. Termina wyżej; kwiecień-maj 166 m. żąd., czerwiec-lipiec 
175 m. żąd. 170 m. ofiar., dolno-polskie na kwiecień-maj 180 
m. żad. 170 m. ofiar. Cena regulacyjna 166 m., dolno-polskiego 
170 m. i

Jęczmień loco wielki 105 fnt. 165 m., 108 funt. 170 m., 
mały 106 funt. 148 m. per ton płac.

Groch loco na paszę 137 m., średni 138, 140 m., do go­
towania 143 m. per ton płac. Termina kwiecień-maj 138 mar. 
żąd. Cena regulacyjna 135 m.

Okowita loco 53 m. ofiar.
Berlin, 17 kwietnia.

Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco wyżej. Term, jeszcze wznoszą się. Wypo­

wiedz. 4,000 ctr. Cena wypowiedz. 248.— m per 1000 kil.
Loco 213-255.wedle gat., piękna polska--------- z kolei p., żółta
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. —. pł., cena przecięć.

.— na kwiecień-maj 248.—.—.— płac., przedwcz. —., maj- 
czerwiec 247.-248 5—, pt., czerwiec-lipiec 248 -249.5—.— płac., 
lipiec-sierpień 244.-245.5—.— plac., sierpień-wrzesień — pt.,
wrzesień-październik 234.-236. — pł.

Żyto loco słabo dowiezione. — Termina wyżej.Wypo­
wiedz. 5,000 centr. Cena wypowiedz. 178.— m. per 1000 kilo. 
Loco 176. 192 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i zi statku pł., stare rosyjskie 176.-177 m. z szpichrza pł
nowe rosyjskie------ .— marek z kolei płacono,----- nowe
polskie------ .— m. z kolei płacono, — krajowe 185-192. m. z
kolei płac., nadps. ros. — z k. pl. na ten miesiąc —.— pt., cena 
przeć. — kwiecień-maj 177.-179.-178.5— pł., maj-czerw. 174.5-
176.5- 175.5 p., czer.-lipiec 174-175 5-174 5 p, lipiec-sierpień 172-
174.-173 pł., sierpień-wrzesień-----płac., wrzesień-październik
—pt.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stale i wyżej. Termina znacznie wyżej. Wyp. 
2000 ctr. Cena wypowiedzialna 166.— m. per 1000 kil. Loco 
140 175 m. wedle gatunku, wsch. izach. prus. 155-165 z kolei pł. 
na ten miesiąc — cena przeć, m., na kwiecień-maj 165.—167.- 
—.— płac , maj-czerwiec 165.—.------płac., czerwiec-lipiec
164.5- 165. pł., lipiec-sierpień 163 ż. 162 of., sierpień-wrzesień
— p., na wrzesień październik 155 m. nom.

Kukusudza loco lepiej płac. Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo. 
Loco stara 140-145 nowa 135-140. mar. wedle gatunku; nowa 
mołd. 136—137 z kolei pł., stara tur. — z kolei pł, węgierska
-----z kolei pł., na ten miesiąc — pł., kwiecień-maj 133 żąd ,
maj-czerwiec 135 żąd , czerwiec-lipiec —.— pt.

Mą aa rżana wznosi się. — Wypowied.-----ctr. — Cena
wyp —.— m per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pt, na ten miesiąc 24.70-24.30-40 płac, 
cena przecięciow a —.— marek, na kwiecień-maj 24.70-24 30-40 
pł, maj-czerwiec 24.70-2430-40 pic., czerwiec-lipiec 24.70-24.30- 
24.40 płacono lipiec-sierpień 24.70-24.30-40 pł., sierpień-wrzesień 
24.70-30-40 pt, wrzesień-październik 24.70-30-40 pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 159-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 148-159 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------ m. Rzepik
zimowy —. marek. Rzepik latowy-----m. Nasienie lniane
-----m., nasienie lnicze ------  m.

Olej rzepiowy wznosi się. — Wypowiedziano z beczką
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
68. m., bez beczki 66.5 marek., na ten miesiąc 66.3-66.6-3 m., 
cena przecięciowa —.— m., na kwiecień-maj 66.3—66.6—3 pt, 
maj-czerwiec 66.5-6-5 płac., czerwiec-lipiec------.— pł., li-

Pszenica słabo, 
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec............

Żyto słabo.
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec .... 
na czerwiec-lipiec . . .

Olej rzep, słabo, 
na kwieoień-maj .... 
na maj-czerwiec .... 
na wrzesień-październik

BERLIN, 19 kwietnia 1877.
Pszenica słabo, 

na kwiecień-maj . 
na czerwiec-lipiec

Okowita słabo
w miejscu...........
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec 
na czerwiec-lipiec

Owies
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec .

( Olej skalny
65 50 w miejscu...........
66 —I na kwiecień . . . ,

238 — 
¡238 —

165 
164 — 
¡164 —

65 50)

53 50

54 50
55 gO

158

14 75 
14 75

Zyto słabo, 
w miejscu
na kwieoień-maj . . . .
na maj-czerwiec...........
na czerwiec-lipiec. . . . 

Olej rzep, cliwiejno.
w miejscu ...................
na kwiecień-maj . . . . 
na wrzesień-październik 

Okowita słabo
w miejscu ...................
na kwiecień-maj . . . .
na maj-czerwiec...........
na sierpień-wrzesień . .

Owies
244 501 na kwiecień-maj............
230 —!

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy .... 
Austr losy z r. 1860 .
Wioska renta.................
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . . 

pFc- Ńumuny . . . . 
bo OV| Polskie listy likwidac. . 
6' j Rosyjskie banknoty . . 

| Austr renta srebrna . .
54 60 (Austr. akcye kredytowe
55 30 Kolej żelazna państwowa
55 60, Lombardy...................
58 40i Uspos. słabe.

158 50

173 — 
170 
169

(Nadesłano.)

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem: Monsieur A. E. Capelli, Rue Ćaffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

Anatomiczne muz emu
pani S. Jleiscl na Sapieżyiiskim placu

zwabiało dotychczas licznych codziennie ciekawych widzów. 
Dziwi nas tylko, że tak mało korzysta z czasu przedpołu­
dniowego, w którym bez przeszkody zupełnie i najwygodniej 
oddawać się można studyom tego muzeum; w każdym razie 
polecilibyśmy czas ten jako najodpowiedniejszy powyższemu 
celowi (1819)

Nieznajomość prawa szkodzi, mówią prawnicy; nic zaś więcej 
nie szkodzi jak to, jeżeli nie znamy praw fundamentalnych, 
rządzących naszem życiem fizycznem, bo w tym razie opłacamy 
to naszem zdrowiem, najkosztowniejszym skarbem, którym roz­
porządzamy. -- We wtorek i piątek po południu muzeum jest 
speoyalnie dla dam rezerwowane i sądzimy, iż przypuszczać 
możemy, że urządzenie to jest dogodne, gdyż i dla dam jest 
znakomita ta wystawa nader pouczającą.

Kilku z takich, crt muzeum zwiedzili.

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

F|evalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczją 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chuduieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie



dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu* Bogu i panu niech będą dzięki. 

Kevalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comp ar et), proboszcz Sainte Romaine des Ileś.

Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 
.używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r oy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płue i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona znieatrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną iak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

3 Mr. 50
Cena Revalescière za ’/o funta 1 Mr. 80 fen i r 
. 50 'en., 2 funty 5 Mr. 70 fen, 12 ff. 28 Mr. 50 fen hlnt 
Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen ¿4 fi;

liżanki 3 Mr 50 fen , 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd. 
Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen

5 Mr. 70 fen. funty
Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W óg_9o

Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy- i 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w ’oayr°" 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznani'aj u, w
O. Weiss —■ Czerwona apteka 
szarda Fischera.

Krug i Fabriciusa i u Ry-

•f

Dnia 17go b. m. o godzinie 10 wieczorem zasnął w Bogu nasz 
najmłodszy synek (2066)

BOŁESŁIW,
o czem krewnym i przyjaciołom donoszą w smutku pogrążeni rodzice

Adam i Józefa Swidzióscy.
Gola p. Jaraczew.

I
Nabożeństwo dla kalwinów Polaków 

w LESZNIE dnia 29 kwietnia o 11 godz 
(2072)

Bekanntmachung,
betreffend

das Ansliegen der Rayoncataster der
Vorstädte Wallischei, Zagórze und 

Zawadę pp.
Auf Antrag der hiesigen Königlichen Kom­

mandantur und in Gemäasheit der § § 9,gll 
und 25 des Reichs-Rayon Gesetz» s vom 2i 
Dezember 1871 bringen wir zur öffentlichen 
Kenntnissjdass die, durch die Königliche Kom­
mandantur ausgestellten Rayoncataster der 
"Vorstädte Waffiechei, Schródka, der Johan­
niskirche, Philippinerkloster, Philippinerkir­
che, Reformatenkirche, Lehrer Seminar, Taub­
stummen Anstalt, der Vorstädte Zagórze und 
Zawadę vom
12 April bis zum 23 Mai er. incl.
während der Dienststunden im technischen 
Bureau des Rathhauses zur Einsicht aus­
liegen. —

Etwaige Einwendungen gegen diese Cata­
ster sind bis zum 20 Juni mcl. bei uns an­
zubringen. — Nach Ablauf dieser Frist wird 
in der gesetzlich vorgeschriebenen Weise mit 
endgültiger Feststellung des Catasters vorge­
gangen werden. (1942;

Posen den 11 April 1877.
. Der Magistrat'

10. Katalogu 10.
dzieł polskich

Antykwami
E. Cali i era w Poznaniu

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 
się na zadanie fr. bezpłatnie.

¡KATARY, KOKLUSZ, GRYPY J
liersii

PASTA i SIROP picrsiiwy 
NAPĘ z Arabii. P. Belan- 
grenier w Paryżu posiada nie­
zawodną skuteczność sprawdzo­
ną przez 50 lekarzy szpitali 
paryzkich. (10)

Skład w Poznaniu, w aptece 
Dr. Mackiewicza.

OBWIESZCZENIE.
^Podaje się niniejszém do wiadomości pu

|dc Mélisse des Carmesí
b o ven

na ulicy Taranne 14 w Paryżu.]

blicznej, że wnioski o odstawienie lub uwol-i 
nienie od służby wojskowej stosownie do §
62 ad 7 ordynaćyi poborowej z dnia 28 wrze-;« - .. . , .śnia 1875 podawać można najpóźniej g Woda z rośliny zwanej miodowmkiem 
w termmie lustracyjnym. Jeżeli jednak po-fl karmelickim,nagrodzona medalem na po­
wód do reklamacyi dopiero po ukończeniu 
lustraryi zajdzie, w takim razie wniosek o-) 
dnośny podany być może w terminie pobo-! 
ru tj. do wyższej komisyi poborowej.

Wnioski o uwolnienie ściągniętych już d 
wojska popisowych wtenczas tylko uwzglę-l 
dnione być mogą, gdy powody reklamacyi za-' 
szły dopiero po ściągnięciu ich do służb; 
wojskowej (§ 82 ad. 1. ustęp 2 ordynacji po 
borowej). (2063)

Poznań, dnia 11 kwietnia 1877. 
Przewodniczący cywilny komisyi poborowej 

dla okręgu poborowego miasta Poznania.

Król, prezes policyi
W. z.

Schoen.

wszechnej wystawie w Londynie w r. 1862. 
Środek ten powszechnie znany i używany 
w Paryżu przeciw: cholerze, |io- 
pleksyom, s para I 1 ż owa - 
liiu, zemdleniom,migrenom 
boleści i rżnięciu w żołąd­
ku, niestrawności i. t. d. (2 

Skład główny w Poznaniu w aptecd 
p. Dr M a n ki e w i cza ;w Warszawie w 
skład, mat. aptecz. p. Mrozowskie­
go i Gall e.

Kartofle rychle

Papier (19)

FAYARD-BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

OBWIESZCZENIE.
Obecne przesilenie w kraju i widoki wojenne zagraniczne wywołały taki zastój we 

wszystkich gałęziach handlu, że się takowa dała uczuć niestety i na lipskim targu wal­
nym a handel hurtowy i drobny do dnia dzisiejszego podupadl.

Podpisanemu udało się w skutek tego zakupić znaczne p&rtye po bajecznie tanich 
cenach i dla tego zwraca uwagę szanownych mieszkańców miasta Poznania i okolicy 
na swój bogato zaopatrzony bazar towarów po 75 fen.

Nader eleganckie artykuły, dobrze i pięknie wyrobione, przytem najnowsze wzory 
w wielkim wyborze, japońskie i chińskie rzeczy, jak tace, szklanki i butelki, podstawki, 
bombonierki, wachlarze itd. (1858)

Przecudowne rzeźby z drzewa jako to: many do listów, gazet i ścienne, zawiesza- 
dla do garderoby, ręczników i kluczy, pulty do czytania, ramy, garnitury do palenia, 
przybory do pisaoia, pudelka do tytuuiu, herbaty, cygar i rękawiczek ; bajecznie tanie 
towary alfenidowe, noże, widelce, łyżki itd. dalej koszyczki do chlebi. kwiatów, kluczy i 
do robotek, koperty do zegarków, klosze, termom, try, kubki, również bogaty wybór po­
wyższych artykułów w marmurze.

Bardzo piękne torebki damskie, torebki do listów, cygarul zki, visites, albumy itd. 
daléj Pince-nez we wszystkich możliwych numerach, laski, cygarówki, szelki, grzebienie 
do trefienia i kieszonkowe. Najnowsze wzory w stroikach dla dam we wszystkich kolo­
rach i kamieniach; daléj naszyjniki, krzyże, medaliony, brosze, kolczyk', przepyszne prze­
paski wachlarzowe z podtrzymywaczem powłok oiaz wachlarze promenadowe i wiosenne 
w wszystkich możliwych kolorach. Zgrabniutkie zabawki dla dzieci jako też stokrotne 
eleganckie, zgrabniutkie tak praktyczne gospodarskie jak zbytkowe przedmioty.

Każdy przedmiot kosztuje 75 feo.

EDWARD TOVAR
Paryż. Lipsk.

Pozhaifi.
Bismarkowsba nlica Sir. 11.

Nowość!! (Slowlfeü Nowość!!

*
polecam do sndzenia jako to 
płatek śniegu (Schneeflocke) białe Ko. 1 M. — f. 

Kopsefa białe różowe „ — 30 f.
Extra early Vermont „ — 50 f.
piękne białe wo.kowe „ — 50 f.

itd. równocześnie polecam także skład mój 
rozmaitych gatunków ćwikły pro Ko. 1,20 do 
1,60 M., marchwi i iałćj z żielonemi główka­
mi pro Ko. 1,60 M. marchwi czerwonćj dłu- 
gićj pro Ko. 2 M. wysadki szparagowe, mo­
cne trzechletnie, 100 sztuk 3 marki.

Przepis kultury bezpłatnie. (£068]
Cenniki przesyłam na łasl awo żądanie fr. 
bezpłatnie. »

A. Krause.
Poznań, Rybaki Nr. 7.

$ Osiedliłem się w Ostrowie. g
XBednarska nlica naprzeciwko sądu powiatówego,X

Or. Błociszewski $
lekarz, chirurg 1 akuszer.

Kąpiele żołowe Koenigsdorff-Jastrzęb.
Otwarcie sezonu 15 maja.

Dla podróżnych z Królestwa Polskiego, Galicji i Austryi najbliższa stacya 
kolejowa Petrowitz, ces. król, północna kolej Ferd. Z Niemiec północnych i zacho­
dnich Racibórz, kolej górnoszląska. Bliższych szczegółów udziela (2071)

Inspekcja kąpielna.

BERLIN, 18 kwietnia.

Niemieokie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 41/,
dito 4

Obligi długu państwa 3‘/s 
Prem. poż. państ. z 1855 3l/a 
Listy zastawne wseho- 

dnio-pruskie 
dito
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie 
dito lit. A. i C. stare 
dito lit. A. i C. nowe 
dito lit. A. i O.

List. z. zachodn.-pr oskie 
dito

103.40 p.
94.20 p. 
92. p. 

143.75 p.

Niemiec, bank hyp. 
Meiningen

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie 

dyskontowe

4
4
4
5
4
5
4
4l/s

5 
4

92.50
95.10

102.
67.
70.

212-211.50
99.— p.

152.75 p.

78.75 ż. 
82.10 p.¡4

r'*

4
4’/<
r/s

dito 4’/,
dito II serya5 
dito dito 4T/j 
dito nowa I serya 4 
dito dito 4l/t

Listy rent, poznańskie 4 
dito pruskie j4
dite szląskie |4

100.75
92.

93.20

ioo’.—
81.10
91.90
99.30

105.
98.80

93.75
93.75
94.—

Akeye bankowe.

Wroclaw, bank dyskont.A 
dito wekalowy[4

63.50 p.
72.75 ż.

Maryn, łosoś w galarecie
świeżo nadeszły, (2075)

nowa przesyłka słodkich anesyń- 
skich pomarańczy, tuzin po 1,20 
i 1,50 M., w pudelkach po 200 sztuk
19,50 M.

Ryszard Fischer
Fryderykowska ul. 31.

Preteiisyc każdego rodźajn
ściąga na wszystkich targowiskach krajowych 
i zagranicznych mianowicie od firm berliń­
skich agentura generalna dla przemysłu i 
handlu (General-Agentur für Industrie und 
Handel), Berlin, S. W. Markgrafenstr. 90.

(2026)

Ola każdego.
Podpisana agentura generalna przyjmuje i 

pośredniczy w sprzedażach każdego rodzaju, 
domów, dóbr, ról, lasów, torfowisk, łomów 
kamiennych, cegielni, gorzelni, browarów itd. 
pod nnjkorzystniejszemi warunkami. 2027) 
Agentura generalna dla przemysłu i handlu, 

Berlin, S. W. Markgrafenstrasse 90.

Młoda osoba
szuka miejsca towarzyszki lub do n0. 
czątkujących dzieci. Miejsce pobytu 
wskaże Adm. Dz. Pozn. pod Nr 2057

ICtKEM

może się zgłosić u mistrza wyrobów ryniar 
skich i siodlarskich J. Weiss. Wodna 
Nl£7._____ _______ _____________ (20§

Eknsaom.
kawaler, obecnie w miejscu, wolny od woi 
skowości poszukuje mi-jsca od Igo lipca rb 
Adres pod lit. J. IŁ. W. poste, restante 
R»eo»o. (2044

BiBŁONTiUK Polak, 37 Jat liczącyTposzJ 
kuje od Sgo Jana miejsca z żoną lub bo­
zony tu albo w Królestwie. Potrzebując» 
Panowie zechcą o tern łaskawie zawiaduj^ 
Adres EŁegei wijK obie rnie perKrotoszyn

_____________________ __________120501
Urzędnik gospodarczy
w sile wieku, mający lat 20 praktyki, który sa- 
modzieln. zarządz. i praktyków, przez dłuższe 
lata w większej majętuośći i poszczycić się 
może chlubnemi rekomeudacyami wskutek 
nieprzewidzianych wypadków zmus/.oay jPst 
szukać od Igo lipca rb. innej posady. Bliż­
sza wi domość pod X. F. postlag. Radenz 
[Borzęciezki] powiat krotoszyński. (2018)

Od 1 lipca r. b. wakuje miejsce ~

kucharz!
Otwarcie

wielkiej lipskiej

wystawy

10,009 rozmaitych przeflmiotów w wielkim wyborze
w towarach krótkich, galanteryjnych, pończochach, szlipsach, towa­
rach z drutu i blachy, do każdego użycia, rozmaitjch towarów rze­
źbionych z drzewa, jako tćż etażerek, szczotek do zębów, zawiesza- 
deł do kluczy i ręczników, przyborów do robienia ognia, słupków 
do cygar, rozmaitych pięknie politerowanych pudełeczek z drzewa z 
zamkami ,• pośrebrzanych świeczników, waz do kwiatów, cukierniczek.

py K.»źi<Ia sastufea kosztu je

kawalera w "Węgiercaeli pod Ino­
wrocławiem, najbliższa stacya kolei że­
laznej Amsee. Tylko przedstawienie o- 
sobiste będzie uwzględnione. (2031) 

Dominium Stara dolinka pod Boja? 
nowem poszukuje od 1 lipca r. b. (2028)

3©

tryków sztamowycó
Wegretti. g .

25 baranków jagniąt KllPilflr7ii
po najlepszych matkach z powodu zmia-l IV Ul U S E CA I Łu 
ny kierunku owczarni tanio do nabycia 
w aSoitroJewic p. Wronki. (2067)

!

tylko 50 feng.

Dominium Janigzewo pod Po- 
niecero ma na sprzedaż cztery młode 
do rozpłodu zdatne (2041)

stadniki
rasy holenderskiej.

wolnego od wojskowości, żonatego z małą 
familią, któryby zarazem pełnił obowiązki 
służącego. Służba przez dłuższy prze­
ciąg czasu w jednóin miejscu będzie uwzglę­
dnioną. Zgłoszenia winny być frankowane

Smacznie, treściwe
| OBSADY |

po 75 fenyg. poleca restauracja

i Bolesława Sinolla
Stary Rynek Nr. 58 ha I piętrze.

Dla przekonania się o dobroci [roszę o ła kawę odwiedzanie mnie.

J. L. Jazowsbi, W Ostrowie w pobliżu dworca 
jest (2040)

(2064) Rynek Nr. 53, narożnik Wodnéj ulicy.

W SALI BAZAROWEJ
w sobotę dnia 21 bm. o godzin.e 8ej 

wieczorem

KONCERT
Miski Haoser’a

Szafy do bilu
takowe także dla restauratorów do sądków 

z piwem. (2069)

Meble ogrodowe
w wielkim doborze poleca po zniżonych cenach

T. Krzyżanowski
handel żelaza. fizewska ulica 17.

Dr. Behrenda kąpieleżołowe w Kołobrzegu,
jedynej miejscowości, która zarazem [5 procent] kąpiele żołowe z kąpielami morskiemi 
(i powietrzom morrkieni) podaje, połączone j pensyoiiateiH dla elioryeli dzteei, 
< twartc zoctamj a koiiceiti maja. .

Wszystkie używane lekarskie kąpiele, i kąpiele zatonę 
kwas węglowy zawierające a 1» Kehme-OeynliaHsen. — Inhaia- 
toryum dla. cierpiących na gardło i piersi.—Sauka gimnastyki leczniczej — 
Dom mieszkalny z. około 20 mieszkaniami po 12 — 30 M. tygodniowo i wyborna 
restauracja. (2070)

Otwarcie kąpieli morskie!» w połowie czerwca.
Łaskawe zapytania podawać należy do lekarza dyryssijącego 

zakładów, »wyższego lekarza, sztakoirego Dr 5 otzel lub do »wła­
ścicielki zakładów pani Dr. Behrendt

Prawdziwa kołobrzcgska sól kąpielna je-t w łych z. kładach do nabycia.

Kurs papierów na giełdach berlíásínéj i pasuińskićj.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 46.— ż.
towarzyszenie immol. 4 70. ż.

Dortmund Union 5 3.20 p.
Huty Hoerder 5 29.— p.
dito Laura 5 63.50 p.
dito Lauchhammer 5 21. ż.
dito Marieńhutte 5 59. ż.
dito Massener 4 2.— p.
dito Redenhutte 5 2.30 ż.

Berlin. Passage 6 17.75 p.

Akeye zakładowe i obligaeye kolei
żelaznych.

Be
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

.tsrzesko-grąiewsya 5
Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa ;4
(Marchijsko-poznańska |4 
¡Górnoszląz. kol. lit. A. C. 3l/s 
j dito lit. B. 13’^

261-2l5ą ¡Austr.-franc. kolej pań. 5 
iAustr. półn.-zachodnia ¡5 
S cłito poi. pań. (Lomb.)'5 
\Vschodnio -pruska kol.

południowa 4
Kol. po pr. brzegu Odry 5 
Rumuńska kolej 5
ttosyjska kolej państw. 5 
Starogardzko-poznań. 4’/2 
Warszawsko - wiedeńska 5
Marchijsko-pozn. z pr. p.

17.80 p. 
108.25 p.

16.25
78.25 
40. 
17.50

120.
115.
338.50-337. 
165.50 p. 
116 116.50

20.40 
95?5O 

9.70 
103 50 
100. 
160.50 
65.25

Zagraniczne papiery.

4Vs
4’/s
4 
fr.
5 
fr.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 5 
dito 1866 5

Rosyjs. pola. obi. skarb.j4 
Bols. listy zast. III em.-4 

dito nowe 5 
Pols. listy likwidacyjn.|4

50.50
46.50 
89.—

279.50
91.25

235.
126.
123.
76.

65.50 
56.75

. W arsz. listy zast.miejsiue.o 
Ameryk. 6°/0 poż. 18816 
(Ameryk, dto poż. 1885^6 

dito dito dito 6
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 5 
Renta francuzka 5
Rumuńska pożyczka 8

o dwóch piętrach, trzydzieści pokoi już 
zamieszkałych mający, nowo wybudo­
wany pod bardzo korzystnemi warun 
kami do sprzedania.

Karol Śliwka.
800 szefll ug

kartofli daberskich
ma na sprzedaż Dominium <»rn- 
szczyn pod Swarzędzem. (2o38)

Młyn WSzelągu
wraz z pomieszkaniem jest natych­
miast do wynajęcia. Bliższe szczegóły 

;w Szelągu. (2076)

<3 pokoje
są zarsz do wydzierżawienia; ś»w. Ał’oj- 
cicck Nr. 3i. (2073)

| PRACZKA
poleca się Łaskawćj Publiczności do pra­
nia, obowięzując się jak u aj lep i ćj pań­
stwo zadowolnić. F. M. Fryderykowska ul. 
Nr. 12 w podwórzu na parterze. [2065)

Ï

102.30
99.50
98.60

101.70

76^50

Obligacje miejskie
J dto, » dto 
iSzląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4 i
5 I 
3Vs' 
4 1

Akeye bankowe.

1. Concerto (1760)
E-moll .... Piętro Nardini.

Allegro Moderato,
Andinte,
Finale.

Pieśń miłosna )
1). Pieśń wieczorna 
c. Węgierski taniec

narodowy

2. a.
M. Hauser.

. Joh. Seb.jBacb.
• 1 M. Hauser, j (

Bilety na miejsca numerowane po 2 Mr. 
na nienumeroaaue po 1 Mr. w księgar-1 
nilSote *fc Bock i przy kasie. (2074Jj|

a. Arya
b. Tarantela 
Sicilienne

Teatr joiskl t oirotóe PotoclMi
W POZNANIU.

W czwartek dnia 19 kwietnia 1877
występ Aleks. Rakiewiczowej

artystki teatrów warszawskich.

Intryga i miłość
tragedya w 5 aftach.

rjOCKątolŁ O gocl3sizxi©j/s®

93.50
94.50

116 p. Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.^8 p.
16 72 p.
—• P-

157.50 p.
232.60 p.

81.25 p.
4
5

POZNAŃ, 19 kwietnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 3’/2 97.
Nowe listy zastawne 4 92.
Listy rentowe pozn. 4 93.50
Prowinc. obligaeye 5 —.
Powiatowe obligaeye 5 100.
Powiatowe obligaeye 4’/» 97.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Wrocł. bank dysk. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank bipot. w 

Meining.
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4 66
5 65.
4 -.

4 _•
5 —.
5 213.
4 99.
4 84.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dto dto

Dobrowol. poż. państ.
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 4 
Bergsko-march. akc. z. ¡4 
Marchijsko-pozn. akc. z.¡4

97.
102.
130^
91.50

Horno-szl. lit. A.iO. ak. z. 3l/z R
dito lit. B. akc. z. 3T/a D2- 

Wsch.-pruskie poi. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry

akeye zakł.
Starogardzko-pozn. ak.z. 
Brześć.-graj. akc z.
Galie, kol. K. Ludw. ak. z.
Kolej Rudolfa akc. z.
Austr.-fr. kol. państ. ak. z.
dito półn.-zach. akc. z. 
dito pol.-pańs. (Lomb.)

akeye zakł
Rumuńska kol. akc z.
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. - 
Warszawsko-wied. ak. z. 5 1(0..

Zagraniczne papiery*

, Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta
dito akeye tytun. 
dito obligaeye tyt

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.

_ Ros. listy zast. na grn.
Ros.-amer. poż. z 1870 r, 

dito dito 1871 r.
Rosyjskie noty bankowe 132.
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